
Ze~sząd 
A PRZEBYWAJĄCY .,.. POl­

lllOe depu.towa<ny do Bwndesta.gu 
ri ra.m !en.\a OSU Herman:n Hoe­
choerl zos\laol: 5 bm. przyjęty 
przez Wi.cemID!stra h.andlu za­
gram iicr.!mego Maori.ana Ilnl-Ocllow 
ski ego. 

• NA Klł"BMLU ro,.;poneł:r 
irie ro-zmowY radziecko- irackie. 
Na C7'.ele dełe11:acji rad-zieekie .i 
stoi cdonek Biura Politycznego 
KC KPZR. pił!'l'W$ZY zasteoea 
przewodniczace.:o Rady Mini­
strów ZSRR K.iryłł Mazurow, a 
irackiej - zutei>Ca przewodni­
czace.:o Rady Dowództwa Re­
wolucji Iraku, zastei>Ca sekre­
tarza ireneralne11:0 Socjalistycz­
nej Partii Odrl>dzenia Arab&kie­
go - BAAS, Sadaa. Husajn At­
Takritl, 

.A DWA !ffSZCZYCECbE flo­
ty amerykańsloiej, „O'Ha.M" ! 
, :MuUim ix", mi!!lęły w ŚT'Odę 
Bos!or I wp!yinęly ;n.a 'łV'Ody Mo 
r.7'l Ct.M'fteg<>. by ookonać k.Ilik.u 
dD>owa~ reQislu. 

o wszystkim 
e $RODA była O&tit.tnim 

dniem wizyty premiera krajo­
wego rzadu Półn<>enej Nadre­
nii-Westfalii - Hełnza Kuehna, 
który przez kilka dni prze by­
wał w naszym kraju ne zapro­
szenie mmistra handlu zagra­
nicmeu - la.aaaza Burakiewi­
et:a. 

.A AGENCJA UPI, pOWOłu.jąc 
się na źródła oticj.albnie OOnclsi z 
Bientiane, :ile rząid ksj.ęoja soiu­
v ainn a Phoum„ odt'ZJU<!i1 w 9r o­
dę propozycje przewO<i.tliiozą.ce­
f!'O Frontu Paiflri'()tyc.>Jnef:.o La·OSU, 
księcia S<>uphan-OUvonga w spra 
wie l'O'lll11ÓW na tema.t poł<>Że­
n.ia ~ wojlll>ioe w La.osie. 

• POLSKI CZERWONY 
KRZYŻ pnygotowu}e do wysła­
n ia kolejn11 pańię lek6w, koców 
i odzieżY dla otiar J>Owochl w 
Rumunii i na Wffttech ora'Z 
e>fiar trz~ienia demi w Pera. 

Rokowania 
Moskwie w 

w środę po połlldnju „ .... _ 
li aię tu znowu .1111nistrowie 
spraw saKranicznycb Zwi4zk11 
Rad:r;ieckieKO i NRF - A. Gro­
lllyi<o i Walłer Scbeeł. 

Według nieoticjałnycll lat„r­
maeji pragnęli oni Zbadać wy 
niki 06iągnięte pnez grupę ro­
~ na wtorkowym posiedze­
niu wiee-zornym, a dotyczące 
afonnułowania pos'llCzególnych 
punktów projektowanet;o ukla­
*1 między obu panstwami. 

Studenci pomagają 

hutnikom z „Hortensji" 
D2:iś w p l-O<br\oow9kied bucJe 

'B?lkla giospod.airozeg-0 „H-0.r1en­
&j«" r-0z.poczyna się n.auk.owy 
obóz. stuae=k.L Weilrme w nim 
uóz.\al 110 słuchaczy z ł Łódz­
k ich uczelni: Unliwersyt.etu. Po­
liteohn i.kll.. Akademii Medycznej 
i Pa.ństwowej Wy?Bzej szic<>ly 
S ztuk Plastycznych. Te.matY"ka 
-0bo:z;u za.klada kO!'Illple!osowe l>a 
dainia z.aga-dn ień ekon-0micz.nych 1 

organ lzacyj1I1ych. techn :.C.Z.nyc h , 
wzornictwa wyroóów o.ra;z wa­
rtmków bhp w b~ie. Mloo;oJ 
plastycy np. zam~erzają opra­
cować nowy kata.log wzor ów 
&2lk1a. a członkow ie kol.a na.u­
kowego chemhków za;imą Siię a­
nalizą paliwa oraz s.palin 1 ga­
:..ów wydziel ających się :.. p :e­
ców szkJa.rsk ich. 
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+ W Nowym Jorku spotkałi\się 1pnedstawiciele ;.cńVórki", aby omówić ostatecznie zalecenia dla 
misji Jarringa + W Trypolisie rozpoczęła obrady k.ónferencja ministrów obrony krajów arabskich.· 
+ Opóźnione tegoroczne żniwat przebiegają w trudnych warunkach atmosferycznych. Na domiar 
złego występują trudności z -, uruchomieniem s'1>rzętu rolniczego + W Moskwie ponownie spo~ 
kali się ministrowie A. Gromyko :d W. Scheel + J Straty spowodowane przez huragan "Cełia" 

urosły do setek mln. dol. Podobny kataklizm przeżyła południoiwo-ZGCbodniaVrancja +. Mimo zaleceń Rady Bezpieczeństwa 
Wielka Brytania nawiązuje stosunki z RPA. ·, · / -
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Aura nrzeciw rolnikom 

Trudna sytuacia 
w walce o chleb 

Ostatnoi.e burze jeszcze b811'-
d2ieJ utrudnily jU'.i: li taok nie­
łaliwe I opóźnd.one od 2 tygod­
ni n.a południu do przeszło 
miesiąca na północy kraju, pra 
ce żiniwne. WJ,l'rawdzie kos-zenie 
zb6% l'lllraz pq przejścl.u opa­
dów deszczu W'Zillowiono i teraz 
trwa ono w całej pełnoi we 
wszy'Stk-ioh województw.ach; 

w tym paoląeym dla rol~ 
Olk.resie sl>oi n>eceynnyieh. 

R<>Lnicy pracują nie ~ w 
mień, ale często takte i nocą. 

Włochy 

Colombo E. 
bliski celo 
K&ndydat na prem<era Włoch. 

Posiedzenie „czwórki" w Nowym.Jarlu 

rów:nocze9me prowa.d7.0'lle są 
też podorY'W'l<'i i siew popl-0-
nów, ale z·~ka zbóż została 
zahamowana. P001ad1to na dal­
szyich do<ić 9J>O r:yoch obSZair ach 
:..bo0a zostały w wyniku burz 
powalone dto tego stopnia, że 
motna je ko9ić jedynie ręcz­
nie, zwUls'zcza w niektórych 
powl!ataeh Dolnego Sląska oraz 
na terenach na wschód od Ka-
towiic, Oz<:Stochowy, Mławy, 
Kętrzyuila i Wars.z.awy. Miel-

Emhliio Colombo, wzy&kaJ w łro 
dę zgodę W'Sll.Y&tikich zamt.ere­
sowanych pa.rti.i na wej.ście w 
skład rządu. kJtóry zamtema U• 
flWooro:yć. TY'IJ) samym l!Jry,zys 
ga.bmetowy ~l'W'tldący w Italill 
róW!!ly miesiąc, zl>li.ża się do 
końca. Colombo przedsta.wl. w 
clą!\'11 na,jl>Uższy<ch d!!1:l skład 
swego ga.bimew, do któreg., wej 
dą przedstawi!oiele 4 l)a<l"tid, 1:zw. 
kiOOJ.icji. 

Konferencja w Trypolisie - rozpoczQta 
s.cam.i, gd2J,e Wy>Stąpily burze 
gradowe, J)OW'Stał:y dalsze stra­
ty w plonach roślin uprawnych 
oraz w sadach m. in. w woj. 
blałostocl<i.m. 

Delec-ac.i czterech wielkich 
mocarstw spotkali się w śro­
dę wieczorem w Nowym Jor­
ku, aby zatwierdzić osta·tnie 
amerykańskie propozycje '" 
sprawie pokoju na Bliskim 
Wsehod„ie i poczynić przygo-
1>0wania do formalnego wzno­
wienia misji specjalnego wy­
slannika ONZ na Bliski 
Wschód, dr Gunnara Jarringa 

Posiedzenie przedstawicieli 
c:aterecb wielkich moca.rstw, 
fe od czasu rozpoczęcia kon• 
.aultac,ji przez ich przedstawi­
cie li w cf>lu analezienia poko­
joweco rozwiązania konfliktu 
bliskuwsclJodniego, odbyl0 się 
w re:.ydencji przed&tawicieJa 

Wieża telewizyjna w mieście 
Corpus Christi w Teksasie 
zwalona po pn:eJscm nad 
tym rejonem huraganu „Ce• 

lia". 
CAF - UPI - telefoto 

iN 

llta1Ww ZJeruioe-7'«*. Cłl­
lesa W. Yosta, 
Wzięli w · nim ponadto •et.rial 

amb&1Jador Francji, lacqueoi 
Kościuszko • M<>riz„t, ambasa­
dor radziecki Aleksiej Zacha­
row i nowy delegat ze A?ony 
Wielkiej Brytanii., amb-adoor 
Fred4'rie A. Warner. 

oczekuje się, ie po aakoń-
e>:eniu posiflizeni.a ogkMlzoay 
ao1tanie komunikat, 

Tematem obrad ~o 
posiedzenia konferenc,łi mini­
strów spraw :r.agr;micznych i 
obrony kra-jów arabskiCh w 
Trypolisie była sytuacja woj­
skowa na obu frontach walki 
z Izraelem. Sprawozdanie na 
ten temat przed.stawił minister 
wojny ZRA Mohammed Fauzl, 
który je<&t dow~ą obv frnn­
tów - wschodniego i 2111<Ch<>d­
niego •. 

Pierwsze posiedzenie 
konferencji toczyło się 
przy drzwia'ch zamlmię­
tych I trwało cztery go­
dziny. Otworzył je prze­
wodniczący Libijskiej R'3 
dy Rewolucyjnej, pik 
Maummar Kadafi. Prze­
wodniczącym obrad był 
szef delegacji syryjslriej, 
wicemin ister obrony Syrii, 
gen. Bustafa Tlas. Kolej­
ne posiedzenie konferen­
cji Jest przewidziane na 
czwartek rano, a nie, Jak 
poinformowano początlto 
wo, na środt:: wieczorem. 

Przed rozpoczi:ciem kon 
ferencji ocf.byla się w Try 
polisie wielka .manifesta­
cja ludności stolicy Libii. 
Zgromadzeni wyrazili po 
parcie dla stanowigka pre 
zydenta ZRA Nasera oraz 
przewodniczącego Li bij-

Kampania przeciwko 
Naserowi 

slc·lej .Rady Rewoh!lcyjnej 
Kadafiego ""°bee planu 
Rogersa. Do ucz~ników 
manifestacji półgQdzinne 
przemówienie 'AYYgloeił 
pik Kadafi. 

Rzecznik norweskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagra~ych 
oznajmił że nąd Norwegii go­
t6w ~ na ka2de żądanie 
ONZ p<Mltawić do d.'YSpo%YCji 
ollffrwatorów jak również l<on 
tynsent sił pokojowyeh dla 
ewentualnel'f<I skierowania aa 
Bli.9ki Wseh6d. 

W środe rolnicy przystli1)lli 
WI«: do sprzętu zbóż ze z.dwo­
jonym wysibkoiem zarówrn> przy 
koszeni·u, jak I. suszendu zala­
nych deszczem snop6w już 
skoszonego zl>oża. Efekty nie­
bywaleg0 wysiłku rolnl•ków by 
łyby n:Le>wątpliwie o wiele 
W·lększe, gdyby wszystklle ma­
•ZY't!Y, jaklie posiada rolnictwo. 
a zwłaszcza kombajny zbożowe 
zostały na czas wyremonl-O'Wa­
ne i wykorzystane w akcji żniw 
nl!'j, Tymczasem na skutek b r a 
ku czi:ści zamiennych, o czym 
naej(!d<mkrotnie pisaliśmy, w ie­
le cląl'(niików i kombajnów zbo 
żowych, a taokże snopowią:>.ałek 

~'~~""'"'~"~~~~~ 
A. co na to Rada Bezpieczeńsiw~? 

Współpraca militarna 
Wielkiej Brytanii z RP A 

Bryt:r;tskoie Ministerstw<> Obro 
ny podało do wiadomości, że 
w dniu 6 bm. rozpoczęły się 
wspólne man6'Wfy marynarki 
Wielkiej Brytanii i Republik! 

Syn R. Kennedy'eeo 
zamieszany w handel 
narkotykami? 

Południowej A!ryki.. Do baey 
w Symenstown (RPA) przyby 
ły w tym cel.u cztery okręty 
brytyjskie. 

Te wspólne manewry są do­
wodem ścisłej współpracy mi­
litarnej Wielkiej Brytanii i 
RPA, chociaż formalnie Wiel­
ka Brytania potępia politykę 
apartheidu, prowadzoną przez 
rząd południowoafrykański. 
Obecnie brytyjski rząd konser 
watywny zamierza rozszerzyć 
jeszcze współpracę milibarną z 
RPA przez wznowienie dostaw 
broni do tego kraju, wbrew re 
zolucJi Rady Bezpieczeństwa 
ONZ i mimo protestów niepod­
ległych państw afrykańskich. 

Sądząc z doniesień prasy 
brytyjskiej, Wielka Brytania w 
tym samym celu zamierza zre­
widować sankcje ekonomiczne 
Wprowadzone przez poprzedni 
rząd labourzystowski w stosun­
ku do Rodezji, 

Sukces Woj. Kolumny 
Transportu Sanitarnego 

Ministerstwo Zdrowia o-
głosiło wyniki współzawod­
nictwa prowadzonego w ubie. 
głym roku wśród przedsię­

biorstw transportu saI1itarne­
go. Poważny sukces odniosła 
w nim Wojewódzka Kolumna 
Transportu Sanitarnego w Ło 
dzi, zajmując w skali kraju 
drugie miejsce za woj. war­
szawskim. 

Sukces ten jest tym cen_ 
n 1eiszy, że os.iągnięty zar;;tał 

w nadzwyczaj trudnych wa­
runkach lokalowych i tech­
nicznych. Składając laurea­
tom zasłużone gratulacje, ży­
czymy więc, by jak najszyb­
ciej doczekali się poprawy 
tych trudnych warunków. 
Może wtedy uda się utrzymać 
ten zdobyty z mozołem pry­
mat, (er) 

Rzymskie 
sześcioraczki 

Mimo wY'Siłków lekarzy z kH 
nrllti rzymskiej, l!'d-zie w nocy 
z wtorku n.a środę przyszły na 
świat sześcioraczki. dwoje ko­
lejnych noworodków w kilka go­
dzin oo śmierci pierwszej dwój 
ki zmarło. Walka o życie po­
zostałych dwojga dzieci, chł<>t>­
czyka i d1'iewczynki, trwa. 
Matką tego licznego potom­

s·twa jest 35-letnia Lo-edana 
Pet·rone (z pochodzenia Ru­
munka). która wyszła za mąż 
11 lat temu i nie m1ała d·o­
tychczas żad'!lego dziecka. 

Straszliwe skutki ,,Celii" 
Francji 

Srodows prasa l!racka podj<:­
la. zapoczątkowaną już wco:eś­
niej kampanię przeciwko pre­
:>.yd~towi Naserow.i. w związ­
ku z przyJi:ciem przez ZRA 
propozycji rozwiązan·ia kryzysu 
blisk<YWSchodniego - tzw. pla­
nu ROl(ersa. Dzienni•ki bat;da.d'z­
kie ooublikowały „v.ryjaśnienie" 
od powiedu.iaJ.nych źródeł >rae­
kich. dotyczące odpowiedzi pre 
zydenta Nasera na li'St prezy­
denta Al-Bakra, w którym o­
ska rża sie Naser a o 'to. iż „za­
atakował rewolucję i!racką l u­
siłował zakwestionować rolę 
wofsk irackich, stac .fo-nujących 
w Jordanii od wo jny w roku 
1967". Irak zanuca p rezydento­
wi Naserowi. że usiłuje Jedno­
st ronnie wpłynąć na ukształto­
wanie orzys7.ł~ci n.arod-u a.rab­
•k!ego, czego prze jawem było 
przyjęcie planu Rogersa. 

W Hyannis Port (Massachu­
!letts) rozeszły si<: w środę 
pogłoski, re podczas obławy 
policyjnej w tym mieście aresz 
towanl zostali m. In, 17-letni 
syn zamordowanego senatora 
Roberta Kenn.ecly'eg-0 - ~OSU\ 
cy to sam0 imię oraz 16-letni 
Sargent Shriver syn byłego 
ambasadora Stanów Zjednoczo­
ny<:h we Francji - pod zarzu 
tern używania, czy też przemy 
tu marihuany. Miejscowe wla­
d2JE1 sądowe oświadczyły jed­
nak, że nazwiska obu młodych 
ludzi nie figurują na liście 
przesłuchanych w środ«i: rano 
24 osób :zamieszanych w tę 
aferę. 
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Pierwsze audycje 1 pafdziernika 

Huragan we 
OgłC>S2l<>na w środę w Oorp;.ie 

Christi oti<:Jaina Eczl>a ofiar hu 
ra.ga1nru .,s:eua" wynosi 32., z ~ 
~ 13 ooob zglnęlo w Tek.sas :e, 
14 na Floryd'Zie . a 5 na Ku b ee. 
R arnmych Jest lti.IJcUoSet. Hu.rs­
g am zniszczył prawie 9 tys. d·o­
m ó w cal:k<>wioie, a 14 tys. czę­
ściowo. S t ra.ty materiaJ.ne ooe­
n 1a1ne są na a.."ł3 mln dola1ró'"', 
etra.ty s powodo"•-'•ne zniszcze­
n iem zbiorów - na 60 mln d-0-
larów. 

w nocy z Wbol'k.u na Śl:'Odę 
huraga.n uc:cllł i przystąipiono 
d-0 Prac ma.jących na oelu przy 
wrócenie norma Lneg-0 tyeia n.a 
terenach n a.wiedmonyeh ~­
wym żywiołem . 

Prezydent N ix o n ~osU i.ie 
rejon Corpus Chri&ti ~amo za 
tereny nawiooą--ome powatną 
klęską tyw iołową ! w zwia,Ziicu 
z tym zatwlerd1'0D.O dla niego 
pomoc z fum;óus zó<w federal­
nych. 

Z powodu hu1ra.ganu na.jb:.r­
d zlej uclerpiaro m Ja.•teczJ<o C<>r 
pu,s Christi. =runa m iejscowość 
w v poczyn.kowa. 

W icher sza,l-.ił z ta•k sbra.-.zliwą 
eila,, że w gruzy wa.m y się cale 
~ przysypu.j ll<C pr1erażon ych 
i roewMentow an ych l·udzi . Po­
toki wody zaJewaly m iaRto. Je­
den meżczy1'na utonął we włas­
n y m 9a.tnoch0d71e. inny p o n ió 'll 
śm l~c! . pon.iewM: nie zdołał się 
Wf'(lostać Z J)rz~"Óro7JnefN> l.'IOWU. 
!Mi aeto P'O"'bawioone ~ cł<:>pły-
_.. --. ....... Afi .... lif ..... 

ezone są prnewody wodociągo­
we i ka.nali.z.acyj ne, poprzerywa 
na s ieć telef<>n.icz.na. 
Potężny hu.rag.a.n. k tórel'Jll\l l>O­

w.a.rzyszyły gwał~oWlile bu rz e , 
prresze<ll we wtorel< po polu.d­
n.iu nad pol·udn ioW-0-fl.ac h o dn im 
wYbrzei.em a t la.n.ty c!<lm Fran~J l , 
od sa.n Sebastian w Zaro.ce 
Gask'Oń.;;.kiej . aż d-0 Rochef ort 

w Depa.l'UJ.mencie Cha.ren-te Ma­
r it lme, s 'ej ąc o g.r omne sJ,l'Usto­
s zen·!e na pla7,ach 1 pa.ni.kc: 
wśród zas k ocz.orn ych burystów. 
Wec!lu-g o '>ta.tn ;.ch k-omuni ka tów. 
!O osób po.ni osło śmierć a sebk t 
zostało ra.nn ych. 

Jak s i ęga pa.m i ęć lu.d:zik.a woe 
Fra.ncjt n ie w id!zi ano ta.k potęż­
nego huraganu. Zaskoczen.t zo­
stali wszy&ey. ląoznle z synop­
tykami. Sta.cje meteorologiczne 
wyposa,ż.one w uor1.ądo:en1a ra.da­
'['OWe przepoW'iadaly co prawda 
gwa~towne bU•l'7.e od pon.ied.zj al 
ku. a·le komuni1ka.ty uspok3ojafy 
jedonocz,..śnie ludność. 1ż n ie na­
leży obawi.ać się żadnych bura­
ga.nów. 

O godzin ie szesnastej tys! ące 
'1.lry!'tów frain.cus k i.ch I zagra­
n icznych w Za.1>oee Gask-ońsk leJ 
zo~talo za.'llk<>C?AllII y ch !>"2e7 
pierW'S~ burzę. Spowodo wal<1 
ona olbr zym ie S'lJkodv w w iel u 
campimi?•ch ora.z •powódź w 
Saint-.Feain de-I.,uz ora.7-· B !a.r­
r llw.. W ktt1<ana śco\e miarnt pó7.­
niej 001'11,e ma.Laly jflltŻ w wym 
d"&' lliffl~ 

Palestyńczycy . . 
me przerwą ogma 
Przewodniczący narodowej ra­

dy palestyńsk•iej Hamod.a o­
świadczył w Ammanie przed­
staw·ic-ielom prasy, iż „rewolu­
c j a pa>lestyńska nie będ1'ie res­
pektować porozumienia o przer 
waniu 02nia, an.i też .,.ad nvr· 1• 

l·nnych lrla:uzul, zawaTtych w 
ramach amerykańskóch propo­
zycji pokojowych". 

Pr7.ewodnl.czący Komitetu Cen­
tralnego Palestyńlłkiego Ruchu 
Oporu Jaser Arafat oświadezył. 
u wyrwolen4e mooże być 0ttiąg­
ni'"6 ~~ ....... WOJ 

- 9IOi. . 

I 

Tajemnicza śmierć 
dyplomaty 

We wtorek znaleziono zwłoki 
34-ietniego Paulo Dionisio de 
Vasconce}os, drugiego sekreta­
rza ambasady bryzylijskiej w 
Holandii. 

W nadmorskleJ miejscowośe! 
wypoczynkowej Scheveningen 
natrafiono na jego samochód, 
w którym leżał martwy dyplo­
mata. 

23 osobq 
aresztowano 
w Belfaście 

.Jiak dom oooią z Balia.stu, w 
dalszY'lll c la,gu u~ozy•n.uje się 
tam na.pięcie. Ju,ż 6 ®eń z ko­
lei n ie U5taj ą za.m les?.Jci i gwal 
towne starcia pomiędzy lud­
nośc i ą Belfa.">tu a U>łn.ierzam i 
b ry tyjs k im\. W środę dQ połu­

dn ia are91'tow811lo w Belfaś<:tej 
%3 oooby. Podo1.as środowych 
za.,iść 7 :l>ołn!erzy brytyjskich zo 

łCiaio ~----~~~ . 

Jak odbierać li program TV 
l patdziernika bt'. Telewizja 

Polska rozpocznie nadawanie 
Il programu telewizyjnego. W 
początkowym okresie program 
ten emi tować bęcfą jedyn ie 
Warszawa ~,ódź, Kraków i Ka 
towice. W m :are ro7b11dowy 
1:nii radiowych. niezbędnych 
do przesyłania nowego progra­
mu, rozpoczną jego n adawanie 
dalsze ośrodk i regiona lne . 

.Tak info r muje d y n •ktor na­
czelny Zjednocze n ia S ta cfi Ra­
d iowych i Telewizyj nych mgr 
inż . J. Węcławek, odbiór pro­
gramu II będz '.e początkowo 
możl iwy - ze względu na m a ­
łą moc za instalowanych nadaj­
ników - jedynie na terenie wy 
m :enionych miast i w ich b e z­
pośredniej okolicy_ W przy­
szlości nadajniki te będą zastę­
powane silniejszymi, co auto­
matyczn le wpłynie na zwi<:ksze 
nie zasięgu Il programu TV. 

Odbiór nowego programu bę 
dz ie możl iwy na wszystk ich 
nie m al odbiornikach będących 
obecn ie w użyciu . Wszystkie 
aparaty telewizyjne produkowa 

wkładki ka.nałowe zost>ały fa­
brycznie wmontowane. Wbudo­
wan:e wkładki dla kanału, na 
którym w danym mieście bę­
dzie nadawany program II. Jest 
sprawą bardzo prostą i nied ro 
gą. Wykonać to może kaidy 
zakład usługowy, a koszt takie 
go uzupełn ienia wynieść powi · 
n ien kilkadzies:ąt złotych. 

N ie nadają s i<: na tomiast do 
odbioru programu II telewizo­
ry „ Wisla" (których b mało 
jest w użyciu) oraz pierws ze, 
importowane w latach pięćdzie 
s iątych telewizory z tzw. wy­
dz '.elonym torem fonii. 

D r ugi program telewizyjny 
będzie nadawany w Warszawie 
na kanale 11 (program I jest 
nadawany na kanale 2) na 
którym już od roku je.;t dublo 
wany eksperymentalnie pro­
gram I. W Lodzi przeznaczo­
no dla programu II kanał 10 
(p!erwszy na kanale 7) , 

W Łodzi I w Krakowie pra­
ca nowych nadajn ików dublu-

(Da.lszy ciąg na str. 2) 

ne przez przemysł krajowy od ..,., ______ ..,.,_"'..,.,..,.,,.,. 
roku 1960 mają wmontowane 
12-pozycjowe pr zel ą ~ zn i ki umoż 
liwiające odbiór n a każdym z 
12 kanałów . N iek tó re z wcześ­
n !el produkowanych telewi 2>0-
row (np. z ser ii „ Belweder") 
p09iadają przełączn iki kana­

Dziś 6 stron 
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J d ierać li r r mTV 
CDokońc.zenie ze str. 1) 

1ąca tymczasowo I program 
TV rozpocznie się ~ przeło­
mie sierpnia wrześn;a, Tak 
w'.ęc leszcze przed rozpocz~­
cie-m em :sji II ;;rogr a)Tl u przy 
szli jego odhoorcy będą mogli 
sprawdzić działanie swoich 
apa ra,t6w przy odbiorze prog:a 
mu telewizyjnego na nowych 
kanałach, 

Nowy program telewizyjny 
nadawany będZ:e :; razy w ty­
godn:u (oprócz poniedzi2łków 
i czwartków). W dni powszed­
nie nadawany będz!e ód gódzi­
ny 18.45 do ok. godz. 23.00, zaś 
w nietlzielę i święta od 17.55 
do 22.00. 

W Katowicach w roku przy­
szłym - oprócz nadajnika pra­
cującj!!go na kanale 6 - zosfa 
n!e uruchomiony dla potrzeb 
Il programu nadajnik telew'.zyj 
ny dużej mocy (20 KW) prze­
znaqony do wacy w tzw, IV 
zakresie na kanale 21. Oq te­
go czasu progra·m II będzie na 
dawany w Katow;cach jedno­
cześn ie na kanałach 6 i 21. Na­
dajnik katowicki bedzie pierw 
szym w Polsce nacfajnikiem te 
lewizyjnym pracującym w IV 
zakresie częstotliwości. Zakres 
ten przeznaczony jest w przy­
szłości (po roku 1975) dla po­
trzeb programu II. 

Odbiór proqramu telewizyjne 
go na zakresie IV wymagać 
będ,zie bądź zastosowania tzw. 
konwertera, który ma być pro 
dukowany w formie przvstaw­
ki do telewizora, bądź teł 
wmontowania dodatkowej gło­
wicy z przełącznikiem kanałów 
dla zakresu IV. żaden z obec 
nie produkowanych · aparatów 
nie jest przystosowany fabrycz 
nie do Odbioru pro~ramu na 
zakresie IV. Jak nas jednak 
ipformuje w Zjednoczeniu 

l('rzemysłu Elektronicznego i 
Teletechnicznego „Unitra" na­
czelny specjalista do spr.,1w 
radiotelekomunikacji inż. Ja­
nusz Gędziorowski - wszystkie 
telPwizor.y (z wyjątk;em „Al­
gi") produkowane od 1969 r. są 
orzygotowane do wbudowania 
dodatkowej głowicy. Koszt za­
instalow2nia dodatkowej gło-
wicy lub konwertera będzie 
stosunkowo duży i wynies'.e 
prawdopodobnie ok. J tys. zł. 
Sprowa ta nab'erz!> jednak :ma 
czenia (pozq Katowicami) do­
piero Po roku 1975. 

Dla uzyskania właśc'.wej ja­
kości odbioru orogramu II nie­
zbędne będzie zainstalow~nie 
dodatkowych anten. Nlewystar 
czające również będą (ze 
względu na małe moce nadai­
n'.ków) anteny pokojowe. Obie 
anteny (dla I i II programu) 
moJ'la być założone na jednym 
maszcie i doprowadzone do od 
biornika przy oomocy jednego 
kabla. Konieczne bedzie przy 
tym wmontowan!e przy ante 
nach przełącznika antenowego 
z~rane~o zwrotnicą. Zwrotnice 
te produkować ma Spółdziel­
nia Pracy „Polkat". która jest 
też głównym producentem 
anten telewizyjnvch. Montażem 
dodatkowych anten i zwrotnic 
zajmować się będzie ZUR'.T. W 
prz~·padku braku przełącznika 
antenowe~o możn.:l każdą ante 
nę doprowadzić do odbiornika 
osobnym kablem. Przy zmianie 1 
programu pamiętać trzeba bę-1 
dz'e wówczas o wlaczeniu do 
odbiornika właściwej anteny. I 
Najmniei kłopotów będą mieli 
mieszkańcy n '.elicznych budyn 
ków wyposażonych w tzw. 
zbiorcze antenv zapewniajace I 
prawidłowy odbiór proJ'lramów 
radiowych i telew;zyjnych na 
wszystkich zakresach. 

JMwa.l'd Ma.ksymilian Prchal, 
pilot sam<>dotu. w którym w 
dniu 4 lipca h943 rokiu ~ialąl ge 
nerał Wla<1ysław SLkorak.i - o­
trzymał 5 trs. funtów - w wy 
nik>u wygranej w boryt:-rj&kim są 
dzie spra·wv - o zniesł.a,wien.ie 
io W sz.buce 11Ż.o.bnierz.e" Rolfa 
Hochh•utha, wystawionej w u­
biegłym roku w L010<1ynie. Au­
tor s.z;tukl sugerował, iż 
śmierć izenerała Siil<c>rskiego tiy 
la za.olarn.oowa<na za zgodą ów­
czesnego premiera Winstona 
Churchilla, wY·kona.na zaś przez 
pilQta sa.mol-obu - Prehala. W 
wyniku .rozprawy sądowej 
Prcha·I, który oskarżył produ­
centów przechsJa,„ienia o znie­
sła1wienie - obrzyma! publiczne 
zadcśóuozynienne ora,z 5 tysięcy 
tu<ntów. z tytułu ponie&iooi.ych 
st7rat moraJmych. 

Odszkodowanie 
pilota 

Pre hala 
dla 
E. 

W Imieniu producentów lOfl­
dyńS>kleJ'lo przedstawienia oraJ: 
wyda.wców s:otuki „żołnierze" 
zilożone zostało w sąd.zie oświad 
cz.en!.e, iż z.a.równo producenci, 
ja.k 1 wydawcy nigdy nie 
w ierzy'!! w OS1ka·r7.-enie Hochhut­
ha. a prezentację kontrowe~­
syjnej S1Ztukd podjęlli uważając, 
iż brytyjs-ka publiozm0ość ma 
pl'.'aw 0 obejrze<; w•dowisko, u­
przedn.iq pre:-enrowallle w za­
chod1n ich Niemczech. 

W WY'Ohk.U umowy o.bu sbrcm 
sprawa zos~eJa wycofana z 
są.du 1 ootakem.nle zamlkm.ięta. 

l!ldwa,rd Ma•ksymhllla·n Prchal, 
Czech, służący w czll<!>ie wojny 
w RAF - m ieszka obecnie. w 
Kalifom id.. 
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Sprawiedliwość po amerykańsku 
Podczas kiedy cały niemal świat oczekuje 11.a 

ukaranie sprawców bestialski~go zamordowania 
7 osób, w tym znanej aktorki filmowej Sharon 
Tate - członków bandy Mansona, rozprawa przed 
są.dem przysięgłych w Los Angeles, trwająca JUŻ 
dziewiaty tydzień, zamieniła się w parodię pro­
cesu. We wtorek sąd nie przesłucbał ani jednego 
świadka. Jak już podawaliśmy, sporo zamieszania 
wy\yołało nieopatrzne nazwanie Mansona przez 
prezydenta Nixona człowiekiem, który .iest wi­
nien pośrednio lub bezpośrednio 8 morderstw, po­
ważnie przyczyniło się do zakłócenia toku rozpra­
wy. Nikt co prawda Rie ma wątpliwości. że Man­
son jest rzeczywiście winien, lecz stwierdzenie te­
go otwarcie przez Nixonaprzed zapadni~ciem wy­
roku w Los Angeles było bl~dem proceduralnym 
i to właśnie wykorzystuje obrona. próbując za 
wszelką cenę przerwać proces. Adwokaci oskario­
nYCh utrzymują, że Nixon próbował wywrzeć 
wpływ na decyzję sądu i złożyli wniosek o przer­
wanie rozprawy ora>i uznanie' jej za niebyłą. Sąd 
odrzucił ten wniosek i usiłował za wszelką cenę 
nie dopuścić do zapoznania członków 12-osobowej 
ławy p;zysięgłych ze sformułowaniem prezydenta. 
W związku z tym podjęto caJy szereg dodatko­
wych kroków zmierzających do dokładnego odizo­
lowania czło!lk6w lawy przysięglych. Nie dało to 
jejlnak rezultatów, gdyż jak się okazało. Wiedzą 
oni, co powiedział prezydent. Częśdowo zobae'llyli 
wielkie nagłówki w ga„etacb. Na m„rgines1e war­
to przytoczyć zaba...,ny incydent, jaki nastąpił we 
wtorek. Kiedy okazalo sie, że czlonkowie lawy 
przysięgłych znaj~. stwierdzenie Nixona, sąd za­
pytał ich o zdanie na temat wielkich tytuJOw 

prasowych. .Jeden z przysięgłych odpowiedział: 
„Nie głosowałem za Nixonemna pierwszym miej­
scu" . .Jak wiadomo, prezydent bardzo ostro s1<ry­
tykowal prasę za zamieszczanie sp. rawozdań z pro-, 
cesu Mansona na pierwszych stronach gazet. 

We wtorek nastąpił też inny tncydent na sali 
rozpraw. Sad za bronił wnoszenia na salę gazet, : 
aby przysięgli nie zauważyli wielkich tytułów na .

1

. 
temat wystapienia Nixona. Mim-0 zakazu, jeden 
z adwokatów Daye Shinn - obrońca Susan 
Atkins - przyniósł na salę „Los Angeles Times" I 
z wielkim tytułem na cała kolumnę: „Nixon 
oświadcza - Manson jest winny". W pewnym 
momencie, kit>dy Shinn naradzał się z innymi 
adwol!:atami, Manson schwycił leżącą. na stole ga­
zetę i pokazał wielki tytuł członkom ławy przy­
sięgłych. Sędzia prowadzący rozprawę uznał win­
nym za ten incydent adwokata Shinna i skazał 
go na spędzenie trzech nocy w areszcie. Nie Jest 
to zresztą pierwsza kara zastosowana prze" sę­
dziego wobec obrońców. W ub. tygodniu na .jedną 
noc więzienia skazani zostali adwokaci Irving 
Kanarek i Ronald Hughes za zakłócanie roz-
prawy. \ 

Sporo zamieszania wniósł też Manson, kiedy 
zwrócił się do u,du z wnioskiem, aby pozwolono 

mu bronić się samemu, gdyż - jak stwierd:r,il -
adwokat nie używa jego argument6w i nie po­
dziela jego filozofii. Wniosek ten został odrzucony 
prze-z· sąd. 

W sumie cale wtorkowe posiedzenie uplynęlo na 
zbijaniu argumentów obrony próbujące.i przerwać 
proces i żenujących incydentach, których hoba-

1 terem był m. in. Manson. 

Przesłań my się jqkać 

Czyżby ratunek 
w Sandrze Freeman 

N 
IEOODZl!J!lNNE brmy na.uozani.a obcok.ra.jowców języ­
ka angielskiego zastosowan·o ostatnio w jedmym z 
leng'l.\istycimych ośrodlków LO'Ildym.u. Raz w tygodmu 
Sandra Freema;n 24-letnda ak>tork•. dok0<nuje podczas 
lekcji strip-beas.u. W tym samym czasie młody nau­
ozyciel sbarann.ie wyma,wia słowa pisząc je joono­
cześnie na tablicy. Następnie s.i.uchacze patrzący na 
to co się d~ieje na poclJ>um skaruloują za nim - S..a.-n­

d-<r..a. z-d-e-j-m-u-j s-w-o-1-ą s-uk-i-e-n~k-ę ibd . 

Bylem ostatn<Lo świadkiem klopołfiiwej scen.ki: na p0W!l'lym ruchli­
wym SJkrz.yżowa.niu w stolicy stal czer-u"OnY Hillma.n z zagra1nicz'lą 
.rejestracją a wokót n.iego klębił się bezradny tłumek żywo gesty­
kulu·Jącyeh ludzi z których żaden nie był w sta,n•e sklecić iedne~o 
vrost~o zda.nia Vlryjaśnia.jąceg·o angielskim bUrystom. którędy mają 
jechać aby dotrzeć do na.jblLżs.zej stacjl benzynowej. 

Nle ~hoda;i. o to, a.byśmy„ w ka.ixlej sytua.cj.\ I w kaiżdym 1i:rzylw 
pobrattlol udiz1elać lln°rormac1.1 bu.rystY=nych. Ostateczm ie temu celowi 
slużą plany m ia.st i przewocln>ki. Chodzi mi jedynie o to - I Po to 
przytoczyłem ową scenkę z wa.rs.zawsk'e&"o skrzytowa.nla. - że mo-1 
mo aJSJrmów 1 monitów jesteśmy jes1..oze ciągle (w swej masie) na­
rodem. który się „jąk.a". i który !1V\·oje =im.teresowam·ie dla obcvch 
języków sprowa.dza ozęst>ok.roć do na.uk.i na.in<ez.będnleisn·ch zdań 
potrzebnych przy tra111o9a.ktja.ch 7aw•eramych na piaska.ch Warny 
czy buda.peszteńskiej ulicy. Dla.tego też - zw-łaszcz.a po ka.pltiulacj 1 
Z\\'e>lennoików na.u·ki przeą sen - jestem dlzlś skłonny upatrywać ra­
tuntk,u w.„ „Sandrze". Nie Wllem nip. Jak da.leko zaaiwa.nsowane są 
prace nad kolejnymi odcinka.mi Enrjtlish by Telev!si<>n. które mają 
być wznowlone w II programie polskiej TV ale wY'daie mi się. lż 
nie ie.st za poźn<> &by wprowadzić d 0 nich Sandrę. Ni~h ~'<: - d\) 
d!abla roga.tego - n.awet ro.r.biera w tym drugim programtie, ale 
niech ZITI'lli."'z.a do naiwki języków obcych. 

I chce naty"hm.i<ast g!00>ow.ałbym za rodzimą od.miruną pani San­
dJry ~kto z nas z ręką na semu by ~go nie >JrobU) gnęblą mnie 
wątpHw-ości, którY'Ch n ie była w manie wyjaśnić a,gencyjna notatka 
z L010dymu. Nie wiem, np. ozy - mme pod!pmvied-zą to na.m Jon­
dyń~y s.pece - byśmy pr,zy ok·a:z.11 ta.klej lekcji mogli poszerzyć 

swój zasób wiedzy również o termllny 1 pojęcia 0 których na o!!ól 
n.ie mówi slę I nie myśli w oz.asie ogJądaJ11ia strip-tea&u: z dziedzl­
ny litera>l1ta·y I historil. nie mówiąc ju.t o ta,k obie~owych 1 pro­
zalcmiych 2J4a.nkach, Jak t>o, które można znaJetć w k.a,żdym obco­
języ07JI!ym przewod1n.i'kru tu.rystyoznym. Poza tym chcLa.łbym wle­
d-zieć. ezy Samdra wyk010ouje swój 9brip-teas na k:aooej kolejnej lek­
cji.. ezy jest on re>U:oźOl!lY na ra.ty? Czy scenkę „fimal·ową" ogląda 

j.u.ż k<boś k.to wie l&k naaiwać w ję-zyku an~iel„kim wszystkie po­
przednie CZl)Ści. gairder-0by - a więc po 125 „lekcji" CZl'f też na po­
c:zątkiu teg-0 nudystYQ2ltlego u.niwersytebu? 

Jest bo - m~ drodzy - pytimie ty\~o Po2lOJMlie bez sensu. N ie 
za.pomitnajmy bowiem, że żyjemy.""! XX wieku i że na&ze panie -
!:>ez względu na to. ozy nooza, m11m, m Ldd. maxL n ie m3'ią Już dz~ś 
zbyt wiele d<> rozbi81'a1n.la. Wied.zl<>ny tą broską propOIO·OWałbym. aby 
na.sui rocitz,1.mą s.andrę .Przebierać może w stroje ludowe. n.p. bia­
loru<SJki, baiwarskl ezy lJI'la.n.dJ>Jk.i. ZlllWS7.e bo musiałoby t.rv>.iać nieco 
dłużej. 

Ang!elskl pomysł wprowadzenia rozbierania do prog,ramru na,ul<.i 
językow obcych„ wy~aje mi su~ tym cieka.wsży, że jest on pierwszą 
„konstru.ktyw.ną probą wPt'Z~lęoia erotyzmu i s.exu do celów, że 
ta,k powiem „ut)·htarnrcti.". Cokolwiek bow!em n.ie mówiłoby się 
o terapeutycznych wlasc1wośc1ach wyzwolonej nagości. która -
raek()lllo - ma wplywt.ć „rozład()Vl<'Ująco" na szkodliwe na.pięcia 
i sbre~y Jaikim podda.wamy J:est człoowiek ery elektro.ni.ki ! atomu, 
:"szystk.o bo .wyda.walo ml su: - jak dotąd - rzeczą podejrzaną 
i .co na;mniei nac1ągn1ętą. Typowym dOl'a.biain.iem teoiria a.o nie naj­
ciekawszej pra.k.tY'kL 

PM•k>tyka ta jest nie tyl'konle n.a.jciek.alW'S11Ja, Jest po prostu obrzvd 
!lwa nawet dla. kogoś, kbo jak niżej podipisany jest róWniież pne­
c1·~ko m-0<ralinC>ilCI cza.sów mlcwJ.zy.cji I zaśniedzfaJeg0 purytan.Lzmu. 
Jesh o&taif.ec2ll1ie kwestia,: ką.pać się bez <"ZY w kootiumle jest pn•­
wabną sprawą studentów duńskocłJ, wśród któr:vch pewne obrotne 
pr,"'110 przepl'C>Wadzilo a.nkletę n.a tein t>ema.t, ' o ty'le nie "'YdaJe mi 
s1e. a.by mo2lna było z czystym sumieniem zaliczyć do spra•W pry­
watnych klubu o. którym pisze ,?'°raa. ciekawsze i coraz lepiej re­
daigowarne oz.a.sorptSm-o ,,Sbud.-e'J'l.t w KTa.kowie. Za~nt-ere-sowanvch 
temaot.-e'!' odsyłam dJo ostaotniego numeru te~o perlody<&u. Tu gwol! 
w:vJa:<>i:•1ema chcę tY'l'ko PD'A'.iedzleć. iż 9łonk{)wie tego klubu t>0-
s•.aw11t za eel .swej d~a.łalnoscl .-"'ll\iiowRme formy" w ty1n co moż­
na by nazwa.c wmelk;mt pozycja.mi miłości„. 

A mów!Ąc oorto: ozyta,iąc o owe-i eik<-Pt<>zJI seXIU na<ouiwa s!ę re­
.tleks1a. czy &by nie powim.nlśmy pow.aimiej 1 odlwa:im.i.ej spojrzeć 
t>emAl 7J arwi'Slw w oczy? 

rouusz SOLECKJ 
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Puchar Polski własnością Górnika 
Piętnasta edycja pilk.arsk!ego 

PUcharu Polski zakończona. 
Wczorajszy finał mógł zadowo­
lić najwybredniejszych nawet 
kibiców piłkarskich i godny był 
dobrych tradycji poprzednich 
finałów. Puchar Polski Zdobył 
tym razem już n.a własnosć 
Górnik Zabrze, który wczoraj 
pokonał na Stadionie Sl;\sk1m 
Ruch Ch-0rzów 3:1 (0:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Lubań­
ski w 47 min. (z karnego), Ba­
naś w 50 min. i Szaryński w 
56 min., a dla Ruchu w 18 mln. 
Gomolucb. 

Tak więc zabrzanie jui po 
raz czwarty, a trzeci z kolei 
wywalezyll to cenne trofeum. 
Czy zasłużenie? Z pewnością 
tak. Naszym zdaniem Górnik, 

mim-0 źe nie zdobył tyt-uru ml· 
strza Polski, jest najdojrzal­
szym, najlepiej wyszkolonym 
technicznie i grupującym naj­
większe talenty piłkarskie ze­
społem w Polsce. Zabrzanie, 
gra,iący z reguły „na okrągło'' 
cały rok, przechodzą w sezo­
nie pewne kryzysy. l\'liał0 to 
miejsce na tinlszu ligi i - jak 
to stwierdziliśmy wczoraj -
nadal górnky nie są jeszcze w 
takiej formie, do jakiej jest.eś· 
my przyzwyczajeni. Stąd owa 
słaba pierwsza część spotkania 
I trochę poniżej Ich możliwości 
druga. Jednak mimo wszystko 
dzięki lepszej kondycji. zahrza­
nl„ odnieśli zasłużone zwycię­
stwo, mając najlepszych zawod­
ników w Kostce, Szaryńskim, 
Olku i Lubańskim. 

Szanse łodzian w mistrzostwach 
lekkoatletycznych Polski 

D 
zi~ w Wars-zawie rozpocz- Wydaje alę nam, te pewn„ ozyskal Już wynik 85 m. 
.ną się indywidualne mi- medal powinna przywiezć 11 Organizatorzy mistrzostw W11ro 
strzostwa lekkoalletyczne Warszawy do Łodz.i Czesława wadzili ciekawą innowację do 
Polski. Na starcie tartano- Nowa.kowa w biegu na. 400 m, biegu maratońskiego. Trudna 

wego stadionu Skry stanie do Są równieź perspektywy wywal ta konkurencja odbędzie się na 
walki niemal cala nasza kra· czenia przez LKS drugiego miej ł·km pętli otaczającej stadion 
Jo wa czołówka. sea w sztafecie 4x400 m kobiet, Skry. Maratończycy 10 razy 

Jak nigdy w historl.l sportu Sztafeta ŁKS po-biegnie w skla- przebiegać będą pnez tartano· 
łódzkiego nie bez powatnych dzie: Nowakowa. Robaszewska. wą bieżnię. warto tu jednocze 
Sl<ans startować będą reprezen Skowrońska i Stn.iechura. śnie nadmienić, że po Wielu 
tanci Łodzi. Czołowe miejsce powinna za- chudych łatach, nasi maratoli-
Stępleń w skoku w dal bro- jąć w rzucie oszczepem Lucy· czycy: Wójcik, Bogusz, wa-

ni ti·tulu mistrza. Najgroźniej- na KrawceWicz, z tym, że pal wrzuta, Korzec. Snoeh czy Ko-
szyml rywalami skoczka Spo- mę pierwszeństwa w tej konku czy reprezentują dobry europcj 
Iem będą Cabaj, Szudrowicz i rencji oddać chyba będzie il'Zt! ski poziom, uzyskując czasy w 
Cybulski. Jestesmy przekonani, ba niepokonanej w kraju n. granicach 2 godz. I 20 mln. 
że Waldemar Stępień zechce Jaworskiej, Przypominamy. że przed Jaty 
się z.rehabilitować za doznaną Skoro jesteśmy przy oszczp- szewczyk J Morawiec z LKS 
porażkę w Helsinkach, pie - to budzi 0 gólne za.inte- byli mistrzami Polski. 

Tytulu mistrza Polski broni resowanie pojedynek Jałoszyfl. Do tegorocznych mistrzostw 
również W. Gołębiowski, który skiego z Nikiciukiem I Sidlą. zgłoszonych zostało 970 zawort-

Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych i obrony sied­
m:u krajów arabskich w Try­
polisie została odroczona po 
raz drugi tym razem w 
oczekiwaniu n.a wyniki mis.ii 
med'.acyjnej przewodniczącego 
Libijskiej Rady Rewolucyjnej, 
pu~1<owntlika Kada.J'1ego w Bagda 
dzie. 

Bliskowschodnie 
Wyjazd pułkownik·a Kadafiego 

do Bagdadu nastąpił zgoła nie­
oczekiwanie je•zcze bowiem 
przed k:lkoma dniami mało 
kto w świe~:e arabskim mógł 
przewidzieć. że między Zjed­
noczoną Republiką Arabską a 
Irakiem nagromadzą się tak 
p?wa~ne różn:.ce zdań w zasad 
n1czeJ kwest'.i uregulowania 
konfliktu bliskowschodniego. 

Na akceptacje przez prezy­
denta Nasera amerykańskiego 
planu Rogersa akceptacji: 
bynajmniej nie jedno!'naczną z 
przejściem do porządku dzien" 
nego nad najważniejszymi pro­
biemami arabskiej Palestyny -
iracka partia BAAS zareagowa 
la zarzutem. jakoby wszelkie 
próby politycznego rozwiązan ; a 
kryzysu zm'erzalv do likwida­
cji problemu Palestyńczyków, 
czyli pozostawienia ich własne 
mu losowi . Wypowi<1dając sii: 
7.B bezwzględną kontynuacją 
walki i uznając to za zasadę 
obowiązującą dla całeg0 świa­
ta arabskiego Irak podważył 
tym samym koncepcję uregu­
lowania konfliktu na bazie re 
zoiucji Rady Bezpieczeństwa z 
22 listopada 1967 roku. 

Do tak krańcowego stanowi­
ska przyczyniła się niewątpli­
wie postawa Izraela. który mi­
mo formalnej zgody na plan 
Rogersa i mimo Odejścia naj­
skrajniejszej prawicowej gru­
py z koalicji rządowej w dal­

szym ciągu nie precyzuje w 
jaki sposób zamierza podejść 
do zagadnienia Arabów pale. 
styńskich. bez czego nie może 
być mowy o skutecznych ro-­
kowaniach, ani w ogóle o po­
koju. Niemniej jednak wszel­
kie rozb!eżności w ~wiecie 
arabskim osłabiają jego jed-

powikłania 
ność, a co za tym ldrle - Sta 
nowią wodę na mlyn dla 
izraelskiego agresora i popie­
rających go sił, które owe róż. 
nice zdań mogą wykorzystać 
cfla umocnienia swej pozycji w 
rokowaniach. Warto przypom­
nieć, że Algieria. jakkolwiek 
również wypowiada si<: za kon 
tynuowaniem walki, nie usiłu­
je tego poglądu narzucać in­
nym państwom dając dowód 
wysokiej świadomośei powagi 

. syt~acji. 

Nie wiadomo jeszcze dokład­
nie jakie są reźultaty misji me 
diacyjnej pułkownika Kadafie­
go. W każdym raz\e ten rewolu 
cyjny przywódca libijski. nie 
maia<:y n1c \\-c::.póln~~-0 z i~1' m~­

kolwiek tendencjami Ul!O<!owy 
ml, cieszy się dostatecznym 
autnrytetem w świecie arab­
skim, aby móc wołynać przy­
najmniej na złagodzenie stano­
wiska Iraku. · 
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Sparring piłkarzy 
Widzewa i Startu 
Dziś na łódzkich boisd<aeh p!l 

karskich roregra.nyoh :rosta.n.ie 

k.ilka cied<!llWYch· &po.tkań sp&.r• 

rm.g-owych. 

Na boisk:u pi:izy ul. Teresy 59 
drugoligowy zes.pól Startu spot 
ka się z ChKS O godz. 17 tam 
że junfuorzy beg 0 klu'cru g.rać oi: 
dą z zespołem Gryf - Ci~llki 

Słupsk. 

O god-z. 17 na Wiózewle be­
niamimek ltgi rruęd.zywojewódz­

kriej Wid-zew zmierzy się ze 
zg ier,;klm Borutą. O godz. 15 
Prz.edmecz rezerw obu klubó·w. Piłkarze Włókniarza. 

w niezłej lormie 

Ruch spisa! się nadzwyczaj 
@.obrze, bę<lą<' drużyną dyspo­
nującą ogromną szybkością i 
rra,jącą dJugiml przerzutamł. 
l'rezei;-ólnie wyróżnili się tutaj: 
Herman. Bula I Gomoluch. Cół., 
kiedy Pn zmianie stron i stra­
C"ie bramki. chorzowianie nleC<> 
się zalamali, a pieczolowiclej 
już pilnowani ich napastnicy, 
nie mieli taki<'.l swobody ruchu 
jak do przerwy. 

w skoku wzwyż mieć będzie ta Przypomina.my, te Jałoszyński nlków. J. NIECIECKI 
kich rywali, jak K.lingier, Jan- r--~---.:..:. ____ __:::.:..:.:.::=--=::::.::..::_:_ ___ _:.:_..::.:=:=:.::=-----------------
czenko i 17-let.ni Larisz. 

Z.Wy-cię!>UWo 2 :O na.d LKS w 
meczu spa.~rU.„gowym na.tohnęlo 
otuchą kibiców pabianickiego 
Wl6kniairza na dobre miejsce 
w tabeli li.gi międizyWC>j ewó<lz· 
k1ej. Również styl gry zapre­
r2'tmtoowany przez; wlókniar.zy -
dru~e przer.z;uty. ~ra z p ierw­
szej Pt~ki - może na,pawać 
optymiJZ.mem. A oto oo na ten 
tema,t móW!i trener zespolu p. 
P. Markiewioz. 

- Jak cho bej pory jestem 
zadoOW<'.'lony ze S1Wojej drużyny. 
Chłopcy ba.ro.z.o praco"'~.cce s.pę 
di2'ill ok.res przerwy i chociaż 
na obozie w Sobieszewie cały 
cza$ lalo, n ie prz,e.rywali.Smy 
swoich zadęć. Dy.s.pon.uJę kad.rą 
18-ooobową, w 1<,tórej jest wie­
lu mrodych pilka1rzy. Wymienię 
tu chocia:iJby braci Kubiaków, 
Dziubę, Slisińskiego._ Stale po­
stępy robią za.wo.dni.cy sta"si 
j.a.k Szałeckł ozy Nowak. P=ad 
to w kadrze J1!gowei występo­
i.·ać bedą: Rataj. Kubasiew icz, 
Karaszkiewicz, Urbaniak, Ra.in­
chold, Włodarek. Iwański. Ka­
czor.owski, Kozłewski~ Janas, 
Nowacki ł Łyszkowski. 

W sumie obie drużyny J>oka· 
załv widowisko na dobrym po· 
ziomie i ż:vrzyć sobie należy, 
bygmv tal!:ich meczów 01<lądali 
w tym sezonie jak na,jwie<'eJ. 

(m.s) 

Błękit Zgierz 

wycofany z rozgrywek 
Na prośbę zair>ządu mękiLtu 

Zgierz clJru·żyna pitkairska teg-0 
klul:>u wye>Ofana zostala z roz­
grywek kl. A. W z.wiąz.ku r; 
tV'm decyzją WGiD PZPN u­
trzymano w tej kla.s.ie ro141ry\\~ 
kowej ZJedm·oczooych Pabla'1i­
ce z: prz~"<izl8~em do grupy ;xi­
łudm :o"•ej. Na•tomiast z g.rup'/ 
pe>Judn oo1<·ei do pólnoonei prze­
I'V'.JCO'll o Wlólkinii.a>raa AJ.eksan­
cllrów. 02ll 

K. Maranda nie pobiegnie na 
3.000 m z przeszkodami. Stanie 
on na starcie bies-u na 5 km 
1 spotka się chyba z Baranem, 
jeżeli ten nie zdecyduje się 
startować na 1.500 m. 

Nie bez szans na zajęcie miej 
sca na podium jest Garnys z~ 
Startu - w trójskoku. Joachi· 
mowski skacze mniej więcej 
tyle c 0 Garnys, ale Jest jesz­
cze Lasocki, który uzvskiwal 
skoki ponad 16.60. 
Największe nadzie.fe z zaję­

ciem miejsca na podium wiąże 
my ze startem St. Wagnera w 
biegu na 100 m. Lodzianin wal 
kę o srebrny medal powinien 
rozegrać za plecami Nowosza. 
Sprinter łódzkiego AZS imajdu 
je się obecnie w dobrej formie 
Wyjątkowo interesująco zapo­

wiada się bieg na 800 m z U• 
działem: Kur.czy ka, Sz-0rd ·­
kowsklego, Haskiewicza z l.KS 
oraz Wardaka. Rekord Polski 
na tym dystansi~ wynMi 1.40.~ 
i należv do dr Le\vandowskiego. 

Trudny eg7Almln czeka jeszcze 
jednei:o naszego reprezentanta 
a mianowicie Rębal'Za, któr:V 
st:>rtować bęćl7ie w bięgu na 
łkms~ 

Otu;arcle sezonu pilkars~leąo 

Start - Motor na inaugurację drugiej ligi w Lodzi 
W najbltimą sobotę ru-

dzie.lę nastą;p,i roz.poczecie no­
wego sezcmu piłkarskiego w pn 
oz.oS>tałych - poza II l~ą - kl.a 
sach ro:z.g>ryv,,kowych. Ja.k wia­
ck>mo drugollgowcy rC>?JJ>OOZP,11 
boje mis.trzow&kie tydJz:ieri. ~ 
mu. 

11rud!no jest w te.i ohwilli. mó­
wić o sz.SJn.S>acil posrozególn.y en 
dirużyin na czolov.re ozy ootati,ie 
miejsca w bSJbeli; ro„ważan·1a 
na ben temM moona pro-wad.zie' 
d.opie1X> PD kiJ\Jlm k<>lejkach 
epotka.ń. W"17.yS'bk>ie zespoły pra 
cowic ie s.pęd.1,i ly kiróbki okres 
,przerwy i chcą z pewno~cią 
sprawić jak najw'ęcej przyjem 
ności swoim kcbioom. 

w p;erwsrz,ej kolejoo gpotkal'I 
eks.traklasy ~rać będą: GKS -
~14ia-=-~~ 

- za.glęble s„ Ruch - Pogoń. 
Stal M. - Wisła. S.z.ombierki -
Gwardia, Za.głębie W. - Stal 
Rzeszóiw. 

Rozg<rywki na d'ru.gilm fron.ci<1 
za,inaug<u1'lloje w tym tygodmu 
LKS. który opuscił pcerwszą 
kolei·ke spotkań. Loci.ziarnie ja· 
dą do Gdans1ka, g>dzie o godz. 
Il w nied!lielę creka ich trud 
ny pojedyinek z miejscowym 
MZKS. 

Tymooasem . Sta1M roz;poczni~ 
sez.on drugo11gowy w Lo<J.zi w 
niedzielę o g>o<Lz. 11 n.a st.ad:o 
nie przy u-1. Tere.;y 5&, meczem 
z Motorem. Bałuccy p '. lkar1e 
liozą na gorący dop ing s.wojej 
pub!iC'Zll1ości, przed którą ch<:ą 
pokazać się z ja.'k najlepsre,i 
stromy. 

Poo:C>9tałe mecze II ligi: Cra~ 

-..- ~~~·=~ 

bamnda, Olimpia - Unia, Ura­
nia P1a9t, ZSJwisba - Wa,,r­
ta. 

I wr=ie liga międizY'Woje­
wóctz:ka. Po spooku Orla I C.z.a.r 
nych ora.z S!Wansi-e Sta.rtu pozo 
s.taly tu taj t:vlk.o cztery cLruży­
ny z naszeg0 ok>ręgu. 

Dwie z nLch - Wid-zew i 
Wł&kniarz (Pa•b.) zaiina.ugu.rują 
s.ez;on przed własną pu.bl1cz.rtc>• 
ścią. Widzew w nied•zielę o go 
d·>Jinie 16 spotka się z Włókn:a 
rzem Bi.aly.s>1>C>k, a Wló.kniarz 
Pab. o godiz. 11.15 z Ursusem. 
Concordia jedzie do Swidnlka 
na me<'?. z Av'ą, a łód>.kl Wló~ 
nia.rz do Wisly Płock. 

Pozostale spo~ka.nia: OZOS 
OJsz.tyill - Polon ia sokół so­
kó\lkoa - Sta•l, Hehna.n Zamość 
- uu.bl ! n' '><n.kia,, ZndQ:I: - waz-
8&. ~ . 
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.Jj~1kl b 1J ć I 
! ~L )kochanym'! I 
e ~ = 5 „Dopieiro wysz.łam it Izby t Dziecka, a jut muszę do Pani 3 
: napisać. aomt.1 nic się nile zmieniło. Ojciec ciągle pijany : 
: \b,ije mnie• I ntannę, wyzywa; od k... I najgorszych Często : = śW.iarlkami teigp są sąsiedzi. Ten dom naprawdę nie Jest = 
: mocm dotr:eerni. Szkoda llló.l!-tJ"lko matki. Nie wiem czy znów : = nie\ wrócę daj Izby". . : 

S odobne listy~ wychowawców Izby Dziecka ES 
5 MO w Łodzi tprzynosi poczta niemal codzien S 
: nie. Patrzę Dl'ł. gromadkę dzieci bawiących : 
5 się w świetlic;Y. Wyglądają na grzeczne. Są E: 
: uśmiechnięte, a w oczach ich jest pełno : 
5 ~ufania. Co\ je sprowadziło w to miejsce E: 
5 odoscPt:mieniaJ Odpowiedź · na to pytanie otrzymuję od E: 
: kiero~iczkilizby Dziecka. : - -5 - Do nas trafiają najC?)ęści!ej nieletni, którzy uciekli E: 
5 z domu, prqfapani na kr.adz~ży, włamaniu, wyciągnię- E: 
: ci z melin,\\ z podejrzany>eh pod względem morąlnym : 
: środowisk. Zt'i.ł1rza się również, że dzieci zgłaszają się : 
~ same, szukają \pomocy i raody. Wśród tych najwięcej jest S 
: 1 takich, którz~ byli już UJ nas zatrzymani. Często nie : 
;J chcą od nas o~ ~hodzić, tu/jest im dobrze. Niestety, mo. 5 
C: \ żerny zatrzymać je tylkcw na tydzień, dwa - do czasu : 
~ wyJasn1enia sy11 uacji rodzinnej, rozwikłania konfliktów S 
S\ lub umieszczenh t w Domu Dziecka względnie w zakła- = 

TV OSTATNICH LATACH ZAOBSEltWó 
WANO SYSTEMATYCZNY WZROST ABSEN­
CJI CHOROBOWEJ. WSKAZNIK WYRAZO 
NY LICZBĄ DNI NIEZDOLNOSCI DO 
PRACY Z POWODU CHOROBY, PRZYPA 
DAJĄCYCH W CIĄGU ROKU NA 100 PRA_ 
COWNIKÓW, TYLKO W PIERWSZYM Pół.. 
ROCZU UB. ROKU WYNióSt. 763,2 DNI, 
CZYLI O 172,7 DNIA WIĘCEJ ANIŻELI W 

~ CzloUJiek 
• ZdroUJie 

ANALOGICZNYM PÓŁROCZU 1968 ROKU, 
W ROKU BIEZ. WSKAZNJK ABSEN-

CJI JEST KORZYSTNlEJSZY ALE 
WCIĄŻ JESZCZE WYSOKI ..• 

CO ODRYWA LUDZI OD PRACY, NA CQ 
CHORUJĄ? 

•Produkcjo 
Wśród przyczyn absencj{ .­

poza epidemią grypy - na 
czoło wysunęły się schorze­
nia górnych dróg oddecho­
wych i wypadki poza pracą. 

Na trzecim miejscu, tradycyj 
nie już, znajdują się choroby 
układu krążenia oraz kolej­
no: schorzenia układu tra­
wiennego (poza chorobą wrzo­
dową). schorzenia obwodowe­
g0 układu nerwowego i narzą 

dów zmysłów, gruźlica i wy­
padki przy pracy. DalekiP. 
miejsca zajmują nadal pylica 
1 zatrucia zawodowe. 

Według pobieżnych obliczeń, 

około 30 proc. zachorowań 

związanych jest ze złymi wa­
runkami pracy w niektó-

rycli 
wych. 

zakłaiiacn przemysfo• 

Gdzie tkwi źródło zła? 

Utarło si(l przeświadcz~nle, 
że lekarz zakładowy ograni­
cza swoją działalność do kie­
rowania pacjentów na bada­
nia specjalistyczne i wydawa_ 
nia zwolnień lekarskich. Czy 
tak jest naprawdę? Otóż le­
karze wypowiadając się w tej 
sprawie, dowodzili, że pracu_ 
jąc przez 3 godziny dziennie 
na terenie dużego zakładu 

przemysłowego muszą udzielać 

ponad 20 porad pacjentom 
dziennie. Ponadto prowadzą 

badania kontrolne, załatwiają 

sprawy bieżące itp. Nadmier­
nie rozbudowana sprawozdaw-

czo~6 zabiera im rownież sjio 
ro czasu. W tych warunkach 
- zdaniem lekarzy - nie mo 
żna dokładnie zbadać żadnego 

pacjenta, 

Równieź l według statystyki 
resortu zdrowia lekarze ci po 
święcają więcej czasu na u­
dżielanie porad leczniczych 
niż na profilaktykę. Z drugiej 
strony wiadomo, że szybkie 
tempo uprzemysłowienia kra­
ju, przejście do intensywniej_ 
szych metod pracy w przed­
siębiorstwach, nakłada nowe 
zadania na lekarza zakłado_ 

wego. Powinien on m. in. po· 
święcaci więcej czasu profilak­
tyce, badaniom okresowym i 
- wspólnie z administracją 

zakładu i służbą bop _, Pó• 
prawiaci warunki pracy załóg. 

Tędy bowiem wiedzie droga 
do zmniejszenia absencji. 

Specjalnej opieki wymaga• 
ją te zakłady, w których 
pracownicy są szczególnie na­
rażeni na choroby zawodowe. 
W nich też należy dążyć do 
pełnegG zatrudnienia lekarzy 
(1 lekarz na 1000 pracowni­
ków, pracujący przez 7 go_ 
dzin). Trzeba również pomy­
śleć o zwolnieniu lekarzy za­
kładowych od nadmiernej spra 
wozdawczości. przekazując ją 

personelowi pomocniczemu. 

~ .dz:a::::;;;\t~c7~katierów z domów rodzinnych. Dla- ~ 
5 c~ego ucieka~. Qtof iragment wypracowania jednej :1 5 a dz~ewczynek: ) ~ ~ § = -\~,Dzieci ktiire ._wpaclnąr w towarzystwo złodziei SI! po- § Ufl 
$ zbawi~ne rodzicf>w i ' w ogdle karane zakładem poprawczym : . 

W czołówce przyczyn aO­
sencji chorobowej znajdują się 
wypadki poza pracą. Powsta­
je więc pytanie - czy nie 
można by ich uniknąć? Tym_ 
bardziej , że powodują one 
ponad 14 proc. ogółu nie prze­
pracowanych dni. 

Resortowe komisje do spraw 
kontroli czasowej niezdolności 

do pracy, dz iałające obecn ie 
we wszystk ich wojewódz_ 
twach, wykazują. ŻP. kwalif.i­
kacje lekarzy oraz ich rzetel­
ność gwarantują prawidłowe 
rozwiązywanie problemów o­
chrony zdrowia pracown ika. 
A problemów tych nazbiera­
ło się wiele • 

. : - piSzt.' 13-letni,.. a.utorka, I - Dzieci nie mające rodziców S 
5 lub' r.e,\ których I rodzice s~; pijakami muszą kraść, bo nie : 
: mają c0\jeść. Dzieci uciekjają z domu dlatego, że nie mają 5 jak Q'OfQCO I 
S warunk&w dom~wych I l1 1 oją się bicia. Chca też zwiedzić : 
: świat i 1 s'lldi<ać EJzczęścia, ~żeli ktoś ucieka „ domu to po• : 
5 wodem \ tego 'lą najczęśdiej awantury między rodzicami, 5 
5 Drugą \ przyczyną, Je•1 złe llOwanystwo w jakim dziecko 5 = przebywa. Dziewczyna. ktbria ucieka z domu to bardz., te· : 

· 5 \ go żałuje• bo~prz:yn<>si do d.-u jak1'ś zarazę. la na przy. 5 
: szłość mu.s;ze pral:ować i jaołroś żl't. Chciałabym zostać kra·w : 
5 co wą jak ~mo)a~siadka, Bal'\\.., \tym prar:nęła zdobyć ten 5 
: zaw ód. .łlliOfdzina' moja mll!5i. ltyć V.ka, ie by mą:i: nie pil I 5 
5 wszystkie \Pieoi11,417.e mi oddlllWał, lielły \tyło co jeść, a moje 5 
: dzieci :iebVlll> n.le ~mU6ialy ie!Kać i aciekać z "4>mv.„." : = --, -
: Znaczna ~ęść • pensjonari~ Izby Dziecka, to dziec\ 5 
; z rodzin z<ilemol\8-lizowanycb, Ale nawet te, J1i~za!eż.nł! 5 
5 od popeł.nio~ego przestępstw• lakną czuł<lści. 9 
==- - Częst.o obserwuję - powiecłziala mi jedna z wych~ § 

O opala-
• • IllU się 

- czytaj 

na str. 5 

Na przykład sprawa pacjen 
tów opuszczających szpitale 
po odbytej kuracji. Do tej po­
ry mechanicznie wystawiało 

się im 2 tygodnie zwolnienia, 
CG w niektóry ch przypadkach 
jest zbyt krótk im okresem 
na powrót do zdrowia, w in­

. ny ch zbyt długim. Postuluje wawczy;ń - z. jakim smutkiem kladą się dzieci do łóżek, :; 
: kiedy nli~ że.ona się i~ uśmieclaem lub Inną oznaką ży. : 
: czli:lwości. A przecież 84 to mal~ przestępcy nieomal, : 

§= Np. 14-letlli •. chłopiec złapany 2l06tał podc7.as włamywania _S . ff' 70 kroi-ach 
się do sklepu. 5-letniego Mat:<ka zatrzymano w nocy z 

stępnycb lronłraktów. 
W Bułgarii u.kończono 
niedawnn głębienie uy 
bu w jednej z kopald, 
wykazujących wyjątko­
wo skomplikowane wa­
runki gwłogiczne; dla 

kaset osób pr11cuje na 
delegacji w NRD przy 
wznoszeniu kombinatu 
s<>li potasowych ,.Zie· 
łitz". Różne maszyny 
wykonane w naszych 
fabrykach zmontowano 
w rumuńskich I Jugo­
słowiańskich zaklada~ h 
górniczych. Polacy puy 
l!'otowali koncepcję m(I . 
demizacji zagłębia wę­
glowego w Asturii (Hi 
szpania). Gru1>11 30 spe 
c.jalistów ba.da w Al· 
gierti złoża rud cynku 
i ołowiu. 

się więc wprowadzenie indy­
widualnego rozpatrywania ka 
żdego przypadku. 

Na absencję rzutuje także 

w y korzystywanie najdłuższych 
okresów ·zwolnień chorobo­
wych przy ubieganiu się o 
rentę inwalidzką - kiedy już 
z góry wi-adomo, że dany pa_ 
cjent nie wróci do pracy. Tu 
również należałoby poszukać 
rozwiązania korzystnego i dla 
pracownika dla zakładu 
pracy. 

5 grupą st.arsZTch kolegów. UIJtezpieczał ie~ ~~dl fi.oko„ 5 
55 :qywal~ wła~nia óo kiosku .,.Ruchu"! 5 = - Jak to ' się stało, że nie, za&n.llłeś? - pyta wycho- = a wawczyni. -\Szczypałem się~ a jak zegar bil 12 razy, § 
- to musiałem 'llll!Yjść. Inny 15-~ni chłopiec czeka na roz• -

I
: :~=~ są4ow~\Br~ ~d~ ~,!,ozbo~ ; ~!_osły.m! k_!!~- -~ 

Co sprawiło, ie dzieci łe wenł,r na drogę przestęp. 
Stwa? Oto jedna z matek, która przyszła odebrać z Izby a 

~ 15-letnią córkę, wyciągu~ z meliny, powiedziała: - : = CÓŻ ona jesv.cze chce, jeść jej daję. ubieram ją, a ona = 
"= udeka i o:lzieś się włóczy, Co za wstyd. A co mówi 3 
i! dziewczynka: - · Matka nie ma dla mnie nigdy czasu, = . -:.• ciągle gdzieś wycbodz.i, albo przychodzą do niej jacyś 3 

panowie. Do póżnej nocy siedzą i piją wódkę. Nie chcę = 
: wracać do domu. Wolę być w Izbie Dziecka. - Zdarza -i§ się, że nie mamy 

0

C<1 jeść. Mama siedzi w więzieniu, a 5 = ojca ciągle nie ma. A jak jest to pijany jak bela - mó . i;; 
: wi 12-letni Janek. - Wybilein szy~ w_ ~k!~ei~1 li>lł ~~cla- 5j 

(AR-WEZ) W d:r.ie-
slęclu krajach polscy 

są obecnie dme kopal 
nie węgła kamienne110 
całkowicie zaprojektowa 
ne przez naszych spe• 

specjaliści budują obec 
nie kopalnie i inne n­
biekty górnicze. Opla-

::~~=1::~f:;; 1-· .. P--0--l-a--c-y--„h--u--d--u--„ ..... ą---
,ak tez ogólny nadzór, łl 
a nawet wykonanie nie 
których specjalls~yc.z- kopalnie 
nych robót przy uzycm 
polsklego sprzętu. Do-
bra opinia o pols-
kich górnikach, pro- cJallstó'w; to-osobowa 
jektantach, konstrukto• grupa naszych speców 
r8"h i g'e1>loi;ach, a ta.I< nadzoruje I Jlł'OWa.d7.i 
że wysoka jakość bu- roboty używając poi· 
dowanego w Polsce sklego sprzętu. We Wlo 
sprzętu utorowała dro- szech nasi eksperci pra 
gę eksportowi do In- cują prcy budowle pię 
dil, Wł<>eh, Eg'iptu, Sy· ciu kopalń Towarzy­
rii, Bułgarii, Rumunii. stwa „Amnl.i", , M>nera 
NRD, Hls7,panii, Ali:ie· ria", „Sillus Montepo­
r-il, Jug-OSławll. ni-Montereccio" wyrll!lll 

W Indiach budowane ly chęć zawarcia na· 

ter:o partnera opracowu 
Je się obecnie w na­
szych biurach projekt 
mechanizacji kopalni 
węgla brunatnego. W 
Egipcie I w Syrii P&la 
cy uczes1nicz11 w bu­
d<1Wie kopalfi fosfory­
tów, prowadzą próby 
laboratoryjne. nadzoru­
ją montaż nadsyłanych 
• kraju urzl\dtzefi. Kil-

Zdl\-niem naszych han 
dl owców, możliwości 
dalszego rozwoju ek•· 
portu wyposażenia I u­
sług w górniczej bran• 
ty są duże. Obecnie 
prowadzone są negocja 
cje z dziewięcioma kra 
Jam!. Tzw. zapytania 
ofertowe wpłynęły 11 
krajów Ameryki Połud 
niowej. 

W sumie od lekarzy wyma 
ga się baczniejszej uwagi przy 
udzieJ.aniu zwolnień - tak, 
by ludzie wyleczeni nie opu­
szczali pracy bez potrzeby, a 
równocześnie, by zbyt krótk-i 
okres kuracji nie szkodził ich 
zdrowiu. 

Pracownikom samym zresz­
tą powinno ną tym zależeć. 

W. K. 5 ł~m w~ ~k~. ~)~łem t:łodnY.! ~ $_9 

S Do IZl>y il'afłaM 1'6w8iłet „.;i, kł6re •elekaJ11 s 4om6w 111 ' 

~ 
·wiedzione chęci~ wraień l pnygócl. 1·letn; Krzyś przy wę- 55§ 
drowal z podłócblliieJ -i. - Cllcia~ zobaczy~ d11ie mia· 

u u u 

_ sto. Dwóch 11-lelnich cbłopc:ów zatrzymanych n.a dworclł _ 
5 A1: duż'\ ilości- pieniędzy tlumacaył•. że Jadą w Bieftczady, 5 
== a pieniądze zabrail:i rodai-m, Częś6 wydal; na ekwipunek e 

turystyczny, Dwaj 11-lemi olływatele CzecbostowacJi przy- C 
: wędrowaJi aż do ł.odai, - Uciekliśmy dlatego, ie nam się : 
$ Polska podoba, Tlł chcemy kupić aobie dom i <rieni<l się i 
:! :1 polską panną - tłumaczyli wych.owa wcom J.zlły !biecka. _ - -3 Ci poszukiwacze przygód stanowią jednak problem 5 
5 mnie j typowy. Wracają do domu, czeka ich tam rado~ć !!; 
5 rodziców z powrotu „zguby". Ale ta ogromna większość, 5 
5 która ciepła i czułości szuka u wychowawców Izby Dzie- 5 
: eka? Ta właśnie grupa dzieci, która w tak wczesnym = 
: wieku weszła na margines społeczny, jest sygnałem do : 
55 bicia na alarm. Dotąd jednak, aby margines nieletnich 5 
: zmniejszyć - najwięcej robi milicja. : - -E Nasuwa się więc stwierdzenie, że rodzice często nie 5 
S potrafią wychowywać dzieci. A jeśli nie potrafią to 5 
5 trzeba ich nauczyc. Niestety, poza Warszawą, która po- 5 
: siada Uniwersytet dla Rodziców, w całym kraju nie ma : 
5 placówki, która by podjęła się uczyć ojców i matki wła.- 5 
5 ściwego i zgodnego z osiągnięciami nowoczesnej peda- 5 
: gogiki i psy chologii podejścia do swych pociech. Dlateg<1 : = dziwi nas, że do tej pory w Łodzi nikt nie pomyślał o : 
5 konieczności upowszechniania wiedzy pedagogicznej 5 
5 wśród rodziców. Towarzystwo Wiedzy Powszechnej na 5 
: pewno znalazłoby prelegentów i wykładowców, a orga- : 
5 n izacje społeczne takie jak Liga Kobiet, TPD, komitety 5 
: blokowe mogłyby zająć się systematycznym organizowa- : 
5 niem prelekcji i wykładów n-a terenie swojego działa- 5 
5 nia. A może udałoby się zorganizować i w Łodzi podob- 5 
: ną do warszawskiej placówkę? : - -- -5 Prawdą bowiem okazuje się, że miłości do dzieci trze- 5 = ba się nauczyć. Nie może ona polegać li tylko na na- : = karmieni~ ! modnym !!b~aniu. : 
E E. OllZESZKOWNA E 
~ -- ~ IWIUHWBIHWIUUBllllUIDU-UIHWUIQllllllYUIUIUWł 

Małgosia nie chce być Kopciuszkiem 

P 
rawie cztery miliony najmlod- wanycłi asortymentach wzrost pro- własnym przemysłem. Wysokie ceny 
szych obywateli w wieku od dukcji miał być jeszcze większy. Za_ konfekcji dziecięcej' wynikają przede 
kilku dni do 7 lat nie bardzo łożono na przykład, że w br. na każ- wszystkim z rozrzutności przemysłu 
ma w co się przyodziać. Ro_ de niemowlę przypadnie prawie 5,5 i stosowania drogich, zdecydowanie za 
dzimy przemysł zdecydowanie kompletów bielizny i 10 innych ubra drogich surowców. Krawcy z wielkich 
po macoszemu traktuje ich po nek używanych w p.ierwszych mie- zakładów krojąc garderobę dziecięcą 

łrzeby. Zakłopotane mamy biegają siącach życia. Miało też przybyć u- nie bai:dzo troszczą się o oszczędne 
od sklepu do sklepu szukając dziecię- branek dla malców w wieku od 2 do zużycie materiału. W wielu krajach 
cej bielizny, śpioszków, sukieneczek, 6 lat. Krajowi producenci przewidzie_ do produkcji konfekcji dziecięcej wy­
cieplych sweterków. Półki i wysta_ li dla każdego z nich ponad 6 ubra_ korzystuje się resztki tkanin oraz ma­
wy straszą brzydotą a ładne I nie- nek, po 7 kompletów dziewczęcych terialy kupowane z bonifikatą. Obec­
drogie rzeczy są naprawdę rzadkoś- koszulek i majteczek ale tylko po 2,6 nie na ten system produkcji zamie­
cią. Pi,ęlrnej, dziecięcej k0111fekcji jest zestawów bielizny chłopięcej. rzają przejść również nasi producen­
pod dostatkiem w prywatnych skle- W pierwszym półroczu te zapowie- ci. Szkoda tylko, że tak długo docho­
pach. Cóż, kiedy w najlepszym wy_ dzi nie zostały zrealizowane. Tylko d zili do tego wniosku. 
padku mogą sobie na nią pozwolić noworodki mogły c i eszyć się nowymi Należy też zastosować rozsądne J>ro­
rodzice jedynaków. śpioszkami i kaftanikami, jako że porcje przy produkcji dzianin i odzie_ 

Okazuje się, że w zeszłym roku na przemysł dotrzymał obietnicy i nie ży dziecięcej z drogich surowców, ta­
stu malców przypadało z państwowej sprawił zawodu. kich jak modylen, elastil, czy stu­
i spółdzielczej produkcji zaledwie 14 W najbliższych miesiącach krajowe procentowa wełna. Nasi producenci 
płaszczyków jesiennych bądź zimo- fabryki mają bardziej zadbać- o ma_ powinni w większym stopniu korzy­
wych, 13 sukienek letnich, 31 baweł- luczkich i zapowiadają. że do końca stać z tańszych surowców, np. włó­
n.ianych, 7 ubranek i 6 fartuc hów. roku wywiążą się ze wszystkich pod kien wełnopodobnych, tzw. żywej weł 
Nie było to wiele, tym bardziej, że jętych zobowiązań. Rzecz jednak by- ny, które pozwalają na znaczne obni· 
d zieci bardzo brudzą, niszczą garde- najmniej nie sprowadza się do ilościo żenie ceny standardowej konfekcji. 
rob~ i szybko z niej wyrastają, węgo wykonania planu produkcji. Standardowej - nie znaczy jednak 

PUSTO W SZAFIE? 
brzydkiej i smutnej. Projektanci ja-

SZARE, BURE I LEWĄ RĘKĄ koś dotychczas zbyt mało uwagi po. 
SZYTE„, święcają modzie maluczkich, a szko-

Wedle zapowiedzi przemysłu odzie- da. Obecnie „Opin ia" przygotowuje 
towego i dziewiarskiego w tym roku Konfekcja dziecjęca, przynajmniei specjalne duże wydawnictwo, poświę­
miała nastąpić zdecydowana poprawa jak dotychczas, jest bardzo smutna w cone w całości modelom dla małych 
zaopatrze ni.a w kon fekcj~ przeznac~o- kolorystyce, niestarannie uszyta i w dziewczynek i chłopców. Może inspi­
ną dla naimlodszy ch klientów. Obie- dodatku droga. Na przykład, prze- rac ja „Opinii" zachęci producentów 
cywano zwiększenie dostaw dziecię- ciętny sweterek dla malca kosztuje konfekcji do zmiany stylu dziecięcej 
cej ga r deroby o co najmniej 30 proc„ od 110- 140 zł wzwyż. Suk ieneczki są odzieży. 
a w niektóry~h najbardziej poszuki- ltrzy- czterokrotnie droższe niż szyte KRYSTYNA SZELESTOWSKA 
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• Zqcle Lodzi 

Truskawki skończyły się 
dawno. Po czereśniach 
też iuż nie ma śladu. A 
co z innymi owocami? -

Takie pytanie zadaliśmy Przed 
"l iehior~twu •• Warzywa i Owo­
ceu. W odpowiedzi usłyszeliś­
my. że owocowa sytuacja po 
tHaVt~ia sie z dnia na. dzień. W 
tf'.i chwili n1ożna już w l>el­
ni zannatrzyć rvnek w jabłka. 
eru s7ki i morele. Codziennie 
do skleoów i kiosków warzvw 
nvrh wednt ie około 4 ton mo· 
reli. 6 ton jabłek i ok. 3 ton 
l!'ruszek. Już za kilka dni 
ul:c" ~d·a sie również śliwki. 

Wraz z boeatszym zaopatrze 
niem w owoce zmienia sie 
również ich ceny. Dz.iś za 

..... Mniej pomidcr6w 
- więcej jabłek 

..... Tajemńice cen 
jabłka i i:ruszki nłacić bedzie 
my już 10 zł za kir. 

Przy okazji zapyt.aliśmy 
również o przyczynę małych 
dostaw pomidorów. Brak tych 
warzyw powodowany jest 
tvm. że nasze f:rruntowe pomi­
dory zbyt wolno dojrzewa.ia. 
a lmpi.rt jest całkowicie 
wstrzymany. 

.Jednak jak nas '}>Olnformo­
wano. sytuacja ta powinna 
trwać jeszcze tylko przez kil· 
ka dni. 
Wsoomnieliśrny o zmnie.i~a-­

jacych sie z dnia na dzień ce 
nach na warzywa i owoce • 
Jest to zrozumiałe i tak po­
winno być. Natomiast zupr.ł­
nie nie możemy pojać, dlacze-
1:0 np. za takie same og-órki. 
te1?0 sameJ?o dnia płaci sie na 
jednym stoisku 6 zł, na innym 
4. a na Rynku Bałuckim 5 zł 
za k~. Bardzo bylibvśmy ra­
dzi, ~dyby Komis.la Cen zech­
ciała nam i naseym Czyt„1-
nikom te zagadkę wyjaśnić. 

(eo) 

Kolejny dzień wizyly w Lodzi 
delegacji Węgierskiego Zw. Obronnego 

Jak już informowaliśmy w 
naszym mieście przebywa de 
legacja Węgierskiego Zwlą­

zku Obronnego - MHS, na 
czele z prezesem Zarządu 

Głównego gen. mjr. Lajosem 
Kissem. Delegacji towarzy-

szy prezes ZG Ligi Obrony 
Kraju gen. bryg. Zbigniew 
Szydłowski. W Łodzi delega­
cji towarzyszyli: wiceprezes 
ZW LOK - Jacek Surmacki, 
dyrektor Biura ZW - Ed­
mund Szewczyk i z-ca kiero-

Jeszcze o Roguch 
Kilka razy pisaliśmy już o 

~,chorej'' inwestycji realizowa­
nej na Rogach przy zbiegu ul. 
Łupkowej i A Książka. Pisa­
liśmy, że sam pomysł wykorzy 
stania ziemi v..1ywożonej z róż­
nych placów budowy w Łodzi, 

Czy nie za mało? 

d1> urządzenia ośrodka sportów 
zimowych - jest pomysłem 
przednim: bo to i taniej i po­
żyteczniej. 

Ale kazdą sprawę trzeba naj­
pierw dokładnie przemyśleć. Tej 
nie przemyślano. Ziemia, i to w 
dużych ilościach, jest zwożona 
przez: MPRB nr 1, MPRD, 
MPRB nr 3, ŁPRI, PRWiK, ale 
brak spychacza, który by po­
zwolił te masy jakoś „ukh1dać", 
kształtując z nich odpowiednie 
profile przyszłych torów sanecz 
kowych i narciarskich. Z po­
wodu braku tego spychacza, 
którego od wielu tygodni nie 

wnika Wydziału Propagandy 
KŁ PZPR - Zbigniew Lis. 

Onegdaj delegacja zwiedzi. 
'ła ZPB im. Obr. Pokoju, w 
których działa najliczniejsza 
w naszym mieście organiza­
cja LOK. Goście zapoznali się 
m. in. z pracą tkalni i wy. 
kończalni oraz spotkali z a­
ktywem zakładowym. 

Wczoraj zaś, w godzinach 
rannych, gości węgierskich 
J>rzyjął przewodniczący Prezy 
dium RN m. Łodzi Edward 
Kaźmierczak. Potem delega­
cja MHS zwiedziła zakłady 
„Lido", a o godz. 12 nastąpi­
ło spotkanie z władzami par­
tyj:iym~ i administracyjnymi 
Pabianic, zwiedzanie .fabryki 
„Połam" oraz spotkanie z pa. 
bianickim aktywem LOK. Dzi 
s1ai węgierscy 

czają Łódź i 
Krakowa. 

goście opusz­
udają się do 

(jp) 

• 16 polewaczek 
+ Górna nie objęta 

wndną kosmetyką 
można się doprosić, teren przy 1---------------­
sz!ego ośrodka zam:enia się w 
jeszcze jedno zwykle zsypisko 

• 1 O zakładów pracy 
udostępniło MPO 
studnie ełębmowe 

Codziennie 16 polewaczek 
MPO kursuje po ulicach mia­
sta. Polewaniem objęto pra­
wie całe Sródmieście, część 
Bałut, Polesia i Widzewa o­
raz najważniejsze trasy wy­
lotowe. W Sródmieściu w go­
dzinach 9-17 polewaczkl kur­
sują 4 razy dzienn ie, zaś w 
pozostałych trzech dzielnicach 
2-3 razy. 10 zakładów pracy 
oddało do dyspozycji polewa_ 
czkom swoje studnie głębi­
nowe,. skąd czerpią one wodę. 
Dziennie zużywa się około 2 
tys. m sześc. wody. 

ziemi. 
Do kierowania całym tym 

przedsięwzlęc1em (inwestorem 
jest Wydział Gospodarki Komu 
nalnej Prezydium DRN Bałuty) 
postawiono człowieka, którego 
efo takie\ roboty ze świecą szu 
kać: zapaleńca oddanego spra­
wie, wykłócająceg0 się „do u­
padłego". pełnego pomysłów, 
chęci, dobrej woli i znajomości 
rzeczy. Ale jego chodzenie „od 
Annasza do Kaifasza" niewiel­
kie przynosi rezultaty: czasem 
uda s:ę „wydęb i ć" spychacz na 
2-3 dni. co oczyw:ście nie roz­
wiązuje generalnie sprawy. 

Grzybiarze 
uwaga! ... 

Grzyby „latoś obrodziły". 
Amatorów na ten niewątpl.i­
wy przysmak jest bardzo 
wielu. Niektórzy zaś są w 
dodatku dość lekkomyślni. E­
fektem takiego postqpowania 
było ostatnio we wsi Huta 
Aniołów w pow. łódzkim za­
trucie grzybami jakiemu ule­
gło 8 osób. Wszystkie prze­
wieziono do Kliniki Instytu­
tu Medycyny Pracy w Łodzi, 
gdzie znalazły troskliwą opie 
kę. Na szczęście zatrucie nie 
było tragiczne w skutkach. 

Wypadek ten powinien być 
wymownym ostrzeżeniem dla 
tych, którzy w najbliższym 
czasie wybierają się na grzy­
bobranie. Nie zawsze szczę­

ście sprzyja nieostrożnym. Na 
wszelki więc wypadek radzi­
my nie zrywać grzybów nie 
znanych, lub też budzących 

jakiekolwiek wątpliwości co 
do ich zaklasyfikowania. (er) 

Karetka dla „ zawałowców" 
Powszechność chorób serca 

jest dziś tak duża, że także 
u nas rodzi potrzebę nowego, 
skuteczniejszego organizacyj­
nie i medycznie przeciwdzia­
łania, W związku z tym zwró 
ciliśmy się do naczelnika Wy. 
działu Zdrowia Prezydium 
RN m. Łodzi, dr Tadeusza 
Lewego z prośbą o poinfor­
mowanle 0 zamierzeniach łódz 
kiej służby zdrowia na tym 
odcinku jej działalności. 

, Spośród chorób serca naj­
więcej kłopotów przyczyniają 
zawały. A że zdarzają się one 
coraz częściej nawet u ludzi 
30-40-letnich dają duży 

procent przedwczesnych in­
walidów. Łódzka służba zdro­
wia przygotowuje dla cho­
rych z zawałem serca nowy 
system pomocy. Będzie on po 
legać na tym, że jeszcze w 
br„ po doborze lekarzy-spe­
cjalistów, uruchomi się w Ło 
dzi specjalną karetkę kardio­
logiczną. Zadaniem jej jest 
udzielanie pierwszej pomocy 
chorym, u których JUZ w 
chwili wezwania pogotowia 
ratunkowego można domnie­
mywać, że chodzi właśnie o 
zawał serca. W związku z tym 
karetka, niezależnie od nor­
malnego wyposażenia posiadać 
będzie elektrokard.iograf oraz 
sprowadzony już do Łodzi sty 
mulator tj. urządzenie do roz 
ruszania serca i defibrylator 

do przeciwdziałania jego 
nadmiernym skurczom. 

Dalsze ogniwo tej pomocy, 
to leczenie zawałowców w 
szpitalach wyspecjalizowanych 
- w II Klinice Chirurgicz-
-nej AM i w Szpitalu im. dr 
M. Madurowicza w Łodzi, do­
kąd będzie przewoz1c ich 
wspomniana karetka i gdzie 
będą mieć do dyspozycji naj­
wybitniejszych łódzkich leka. 
rzy-kardiologów i kardiochi­
rurgów. To ogniwo zresztą już 
dzfała, chodzi tylko o uzu_ 

pełnienie jego działalności! 
wspomnianą karetką kardio­
logiczną oraz nie istniejącym 
na razie ośrodkiem rehabili­
tacji dla zawałowców. 

Ośrodel( ten będzie pierw­
szym w Polsce tego rodzaju 

ie Leczenie szpitalne 
ie Nowy ośrodek rehabilitacyjny 
zakładem tzw. rehabilitacji 
wczesnej. Przewidziano go dla 
chorych, którzy kończą lecze­
nie szpitalne lecz nie nadają 

się jeszcze do leczenia sana to­
ryj nego. Jak wiadomo to o­
statnie następować powinno 

' dopiero w dostatecznie zado­
walającym stanie psychicz­
nym i fizycznym pacjenta i 
zadaniem ośrodka będzie wła­
śnie doprowadzić go do ta­
kiego stanu. 
Zakład zostanie urządzony 

w budynku prewentorium 
przeciwgruźliczego dla dzieci, 
przy ul. Popioły, który obec­
nie wykorzystywany w 

stopniu 
Wydział 

wiedniej 

O. niedostatecznym. 
.Zdrowia po odpo­
adaptacji budynku 
go w salę gimna­
wszelkie niezbędn~ 

Harcerski Sztab Nieobozowego Lata proponuje dzieciom 
I młodzież}' spędzającym wakacje w mieście harcerski ra .id 
po ł,odzi. Warto szczegółowo po,;nać swoje rodzinne miasto. 
zwłaszcza, że z każdym rokiem staje ~ię ono piekniejsze. 
Spacery po mieście ori:anizowane będą pod patro·natem 
„Dziennika Łódzkieg-o" na 5 trasach. 

TRASA I - Bi\f,UTY. Zbiórka na Starym Rymku przed 
pomnikiem J. Marcl1lewstcieg-o. a późnie.i wymarsz ulicami 
Północną. 19 Stvrinia, Buc»ka, Pl. Pokoiu. Kopcińskieeo, 
Narutowicza, Radiostacją na st.a<lion szkolny w Parku 
3 Maja. 

TRASA 11 - POLESIE. Zbiórka przy Komen<lzie Hufea 
Polesie przy ul. Zakątnej 83. Uczestnicy zwiedzają miasto 
następującymi ulicami: A. Struga, Pl. Komuny Paryskiei, 
Park Sienkiewicza, Nawrot, Pl. Zwyciestwa, ul. Miedziana. 
Przędzałnia11ą, Nową, l\Iałachowskiego do Parku 3 Maja, 

TRASA III - SRODl\UESCJE, Zbiórka przy Placu Wol­
ności (przy ratuszu), a następnie wymarsz ul. Piotrkowska. ' 
Rewolucji 1905 r„ Wschodnią, Narutowicza, Sienkiewicza. 
Moniuszki, Piotrkowska nr 83, Al. Zl\1P, Al. K1o~cius1ki. Piotr 
kowska, Główna. Sienkiewicza, Tuwima do Parku 3 Maja. 

TRASA IV - GORNA. Zbiórka przed Komenda Hurca 
ZHP - Górna przy ul. Wólczańskiej 247. Młodzież bedzle 
zwiedzala Pl. Niepodłeirlości, Pl. Reymonta, Muzeum Włó­
kiennictwa. ul. 8 .Marca (obok ZPB im. Ol1r. Pokoju), pa.rk 
przy ul. Kilińskiego, Parlr Żródliska - Palmiarnię, ul. Kop­
cińskieiro i stadion s7.kolny w Parku 3 Maja. 

TR.4S.4 V - WrDZEW. Zbiórk3 przy ul. Kopcińskieiro Sł 
(KomPnda Hufca). Trasa wirdzie przez Park żródliska (Pał· 
miarnia), a następnie ut. Fabryczną. Paryska, Armii Czet'• 
wonej, stadion RKS „Widzew" przez stację Niciarniana. ul. 
Nowoł!:rod1.ka do Parku 3 Ma)a. 

Ws?.vstkie wvciec1.k\ 1100 k\erU'llk\em l>T<ewtv•nik6w 
PTT-K wyrusza o godz. 15 w piątek - 7 sierpnia. U. kr.) 

Placki i sałatka z z·emniaków 
UJ torebce 
Zakłady Przemysłu Rolne.ito w Niechcicach 

w «>ku ubie,1tłym opracowały niezwykle atrak­
cyjną nowość na potrzeby rynku spożywczego. 
Przestaniemy zazdrościć g-ospodyniom zagra• 
nicznym, które w ciagu kilkunastu minut mo­
gą sporzadzić smaczny, pożywny posiłek, po­
slugujac się półproduktami przyi:otowanymi 
przez przemysł i spr?:edawanymi w torebkach. 

W Niechcicach na skale pnemyslową roz­
poczęto produkcję różnego rocl7.aju galanterii 
ziemniaczanej. Do na.ibardzie.i atrakcyJnych 
wyrobów tego typu niewątpliwie nałeża kostka 
ziemniaczana oraz ~rysik. Z wysuszo.nych, od 

1>owiednio uformowanych ziemniaków w ba.r• 
dzo prosty sposób można błyskawic,;nie przy· 
rzadzić sałatkę ziemniaczana. unika.iac żmud· 
nego obierania i krojenia ziemniaków~ W t>O­
dol>ny sposób w ciąitu kilku minut można 
przyrządzić placki ziemniaczane. 

W roku bieżacym zakłady w Niechcicach za• 
mierzaja dostarczyć na rynek około 300 ton 
galanterii ziemniaczanej, Produktem tym in­
teresują się zaitraniczni kupcy. W trosce. o in­
teres naszycl1 gospodyń domowych ol>arczonvch 
obowiązkami zawodowymi i rodzinnymi sygna• 
lizujerny te nowość hurtowi spożywczemu. li­
cząc na to. że wkrótce także w Lodzi będziP· 
my mogli zaopatrzyć sie w ten atrakcyjnv 
produkt z Niechcic. 

M. KrJ 

Górna w ogóle nie została 
objęta polewaniem, ponieważ 

gospodarze tej dzielnicy nie 
zlecili MPO tego rodzaju u­
sług. Jak nam oświadczono w 
MPO, Prezydium DRN-Górna 
nie posiada na ten cel fun­
duszów. Tak więc polewacz­
ki nie docierają do tej dziel­
nicy liczącej · około 200 tys. 
mieszkańców. A w ogóle czy 
16 polewaczek kursujących 
choćby kilka razy dziennie, 
może zaspokoić potrzeby na­
szego miasta? - (j.kr) 

N:e pomyślano też o choćby 
najskromniejszej budce - zwa 
nej popularnie pakamerą - a­
by postawiony tu do k ierowa­
nia „budową" p. Saturnin Kra­
jewski mógł gdzieś skryć się 
przed deszczem, lub schować 
na noc niezbędne narzędzia. O­
statnio np. w nocy skradziono 
z tego terenu kawałki stalowych 
prętów I kolki potrzebne do 
wytyczania zarysów przyszłej 
budowli ziemnej. Budowli, któ­
ra już teraz jest przez okolicz­
ną młodzież oczekiwana z wiel­
kim zainteresowaniem, o czym 
świadczy przykład Zbigniewa 
Rogali - ucznia kl. VIIIa Szk. 
Podstawowej nr 120. Ten miody 
człowiek każdego dnia przycho­
dzi tutaj i pomaga przy mniej 
skompl:kowanych robotach, „bo 
lubi jeżdzić na sankach„." Za­
powiada też, te „skrzyknie'' do 
pomocy kolegów. WllllllllllllllllllllllllllllUllllUJlllllłllllllUlllłllłllłllUUIUllUlllllUllUllllUlllUlllllllllllllllllllllłllllllllllllflllllllllllJllllllll 

ODPOWIE"DZ'I 
REDAKC31 

Mieszkańcy osiedla Kurak: U­
wagi Państwa w sprawie prze­
dłużenia trasy linii autobuso­
wej „D-bis" do ul. Próchnika, 
przekazaliśmy dyr. MPK, Jak 
wynika z jej wyjaśnienia nie 
przewiduje się przedłużenia tej 
trasy. gdy7 wymagałaby ona 
zainstalowania przystanków i 
wybudowania do ich potrzeb 
zatok autobusowych. a to ze 
względu na pomocn:czy charak 
ter linii jest - zdaniem MPK -
niecelowe. (g) 

Z sądu 

Może wreszcie znajdą się tak­
że i „koledzy". którzy defini­
tywnie załatwią sprawę spy-
chacza? .1. P. 

·go dxieti nieei~ 
A Sp1>tkanie z redaktore-m 

„Krokodyla" - Włodzimierzem 
l\Iitinem, o gOdz. 19 w Klubie 
MPiK „Ruch" (Narutowicza 8/10) 
O godzinie 17.30 - projekcja 
filmu fabularnego pr1>d. radziec 
kiej „Królowa stacji benzyno­
wej". 

.l Kolegium k.-a. dla Sród· 
mieścia ukarało Bronisława Pa· 
kulę (Sienkiewicza 42) grzywną 
2,5 tys. zł za zaczepianie po 
pijanemu przechodniów i uży­
wanie słów wulgarnych, 

3 tys. zł gnywny z zamian!\ 
na 90 dni aresztu ukarano An­
toninę Piegllt (Obr Stalingu­
du 30) za używanie słów wul­
garnych w stanie nietrzeźwym. 

„Najdroższe'' mleko 
li września ubiegłe.go roku w 

nocy, pełniący służbę funkcjo­
nariusz milicji zatrzyma! n.a 
ulicy Piotrkowskiej przed skle­
pem PSS mężczyznę, który cho­
wał pod marynarkę sk;adzione 
sprzed tego sklepu mleko. Nie 
pomogły oczywiście tłumacze­
nia - „jes tem po wódce, chce 
mi się p ić, a p ; eniędzy n :e 
mam, bo nie pracuię„." Spraw 
ca powędrował za kratki. 

Okazało się, że 35-letni Wi­
told Cieślak zam. ul Nowa 44 
m. 17 - on to był sprawcą kra 
dzieży, był już kilkakrotnie 
karany za różnego rodzaju prze 
stępstwa. Ostatnią karę odby­
wał za kradzież. Wyszedł z wię 
zienia 16 września 1968 r. Za 
kradzież mleka sąd skazał go 
na 8 m:esi-ęcy oozbav..1ienia wol­
ności i 1.200 zł grzywny, eo 

"~ DZIENNIK UWZIU .x W . (lUMł 

WAżNE TELEFO~ 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl, 

4'9-90, 
Pog<>towie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, ł00-00, 

TEATRY W LODZI 

ndeczymie 

MUZEA 

„ 
~35-55 
257-71 

09 
500·00 

SZTUKI - (ul. Więck<1Wskle­
go 36) - galeria nJ.ecz.ynna -
wysila.wa Duni•kov.'Skiego, g. 
12-Ul 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. WolnoSct lł) 
ezynna tylko wysta.wa „Uz.bro 
jen ie daJWnej Jaipo.nii", g~ 
11-17 

HISTORU RUCHU REWOLU-
CYJNEGO - (u~. Gdańska 13) 
- itodZ. 10-<l.7 

LODZK.IE ZOO 

czymne od godz. ~ - fk,a.sa 
CZY'll'l1& do 19) 

ltIN A 

BALTYlt - ,.,Bia2e w1l!lcl'° Od f 
18 fNlH)), goct.z. 16, ~.31. li. 
t7.ll0, 20 

LUTNIA - ;;PQWt'6t 1'9W<>łWe­
rowca" fUSA) ed l, JA, lfOdl. 
t6. 18, llO 

POLONIA - ,,Zabójcy" od: łM 
18 (USA), godz. IO, 11.15. tł.3(), 
17. 19.30 

WISLA - „żyeie vr Bai-mea" 
oij • 18 f<l"lg.). g-OdrZ.. 10. U.30 
15, 17.30, !O 

W'>LNOSC - ,,.Białe- wltt:I'" od 
tai ~ 'NR;l· toda. !'ii _awo 

eo~ GDZIE~ KIED~~ 
ZACHĘTA ,,Ruchomy cel" 

od lat 18 (USA) godz, 10, 12..30, 
15. 17.30. 20 

TATRY-LETNIE - „Lag·odna" 
cwane.) g<><>z. 19.30 

S'l' ll LU" Y·LŁCNlE - ,.Docze-
kać ~mroku" (USA) llod'I 
19.4!! 

STYLOWY - „Bun.townUt ~ 
powodu" od lat 16 (USA) g. 
15.30. 17.łS. 20 

STUDIO - „r...ew pręty sie do 
skolcu" od lat 16 (węg.) 1-
11.15. 111.38 

ADRIA - Potegnante z tytułem. 
„Mr Hobbes na urlopie" od 
lilii 1ł (USA) gada.. Ul, U.30, 
is n.30. 20 

TATRY - ,,Ja.k ukra.§ć miJllo.n. 
dola.rów'• od l.at lł (USA) 
godz. 9.G. 12, 14.30. Bajki 
1,Zlote miasto Inków" g. 17 
~.Szk"•e-e wg·· o;, 7 ~\\r~".t-e' od lat 
16 (pol.) godz. 18, 20 

CZAJKA - „Jak rozpęta.Iem Er 
wojnę łwtatową" ez. I (poU 
od lat lł. g()(h 17; 11 

DKM - ;.C0 wieczór o jeden.a• 
st.ej" ~adz.> od lat a. godz . 
17, 11 

LDK - „Most" (lug.) od la.t Ił 
l?odZ. 1$, 17 .30, 20 

GDYNIA - „Operacja Bel.g1rad" 
od lat 14 (:i•ug.) godz. 10, 12.15, 
14.30 „Dz!1wra w ziemi" od la.t 
14 fjpol.) g-odtl. 17, 19.30 

HALKA - „Mllo.ść w pnzyro­
do!'lie" od la.t li (•węg.) godz. 
16 ,.Na.uczycie! z pr1.edm:e­
ścia" Od IM 1A (.a,ng,) giod'2:. 
17.415, 20 

l MAJA - „Cen.a strachu" od 
IM 16 (flr.) godz. 15, „Odra­
za" od lat 18 twęg.) !!oda.. 
11 •~ 2n 

Ml.ODA GWARDIA ;,Sza.r:i.a 

lekkiej brygady" od lat 18 
(ang,) g~. 10, 1%.15, 14.31. 17, 
19.30. 

MUZA - „Żółta lódt podiWod• 
na" od lat 1ł (ami.) godi:. 
16, 18, 20 

OKA - „Jak rozpętałem n woj 
nę śwl.atową" cz. II t 1n od 
lal 14 (poi.) godz. 16, 18 

POLESIE - „zawodowcy" od 
lat 14. (USA), godz. 17. 19.15 

POPULARNE „Grunt to 
zdrowie" (ftr.) od łat H. g. 
17. .Glód" (duński) <>d lat Ili, 
gooz. Hl 

PRZEU\\ tOSNIE - „Nie cirażnlć 
cl<>d Leontyny" (franc.) od 
lat 18. godz. 16. 18. 20 

POKOJ - „Wlnnet<>U wśród 
sępów" od lat Il (jug.-NRF) 
godz. 15.30, 17.45, 20 

PIONlER - „Do Widzenia, Char 
lie" od lat 14 (USA), godz. 
!5. 1'.30 „Król Edyp" od l.a.t 
16 ('Wł.) godz. 20 

REKORD - „Winnetou l k.r61 
narty" od lat 14 (jug.-NRF} 
godz. 1(). 12., 14, 16, 18, !O 

801\lA - ,,Napad stulecia" otl 
lat 16 (ang.) godz. 10. 12.30, 15 
„Raj n.a ziemi" od lat 14 
(]:>01.l godz 17.30. 20 

soro!;;z - „Plameta ma.lp" od 
la.t 14 (USA), gooz. 17, 19.15 

STOKI - „Rozbój.nicy s y cyi ij 
s-cy" od lat 14 (wł.) godz. 
15.30. 17.45 .. Los Golfo.s" od lat 
16 (M<;z;p.) godz. 20 

SWIT - „Heroil!la" o<l la•t 16 
(NRD) goda.. IO, 12, U, 16, 

18, 20 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewsk!ege 41, Sporna 
83, Nowotki 12, Gdańska pe, Na 

rutowlcza il, Dąbrowskiego 89, 
Lurt>omierskia 1 ~. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolf - dziel• 
:nka Baluty oraz z dzielnicy 
Gó.rma, poradnie uK'' Fellnskie„ 
go 51, Przybys zewskiego 32. 

Szpital im. Jordana - dziel­
!llica Widz.ew oraz z dzieln.cy 
Górna, poradni.a. „K", ul. Od· 
11Zańska 29. 

U Klinika Poł.-Gin. AM -
dz ielnica Sródm ieScie, porad:!l.le 
„K" Nowotki 60 i Kopc;ńsk '.eg c> 
32 ora.z z d!zie ln icy Górna Po 
radni a „K", ul. CieszJt-0wsk.ie­
go 5. 

Szpital im. Madurowicza -
dJzleJn lca Polesie ora.z d.zte.ln '.ca 
Sródn1 ieści e, p0iradnie ,.K", 
P io·trkowska 107 i 269 oraz z 
d ?.ieln icv Górna. poradnia "K", 
ul. Lecznicza 6. 

Chirurgia poluclmie - SZl])it.a.1 
iim. S·onenberga (Pieniny 30) 

Chi·rurgia pólnoc - Szp~tal 
:!Jtn. S001enbergoa (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szp!bal. 
lm. So.nenberga (Pieniny 30) 

Larvngologla Szpital Im. 
Ptrotzowa fW6kzańska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. 1on 
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I \a•vngoloe;la dzle­
cler• - 'l7o 1 t~l "n. Konopnle• 
kiej (Sporna 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szoital Im. Barlickiego (Ken> \ 
c!ńsk iego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Klin. W AM <że romskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkoweg 0 przy 
ul, Sienkiewicz.a 137, ~el. 666·6' 



PRZETARG PRACOWNICY POSZUKIWANI 
KIEROWNIKA ochrony p.pot. zatrudni Sp·nla 

Dyrekcja Inwestycji Miejskich Łódź Miasto I, Pracy Chemików „Xenon" w Lodzi. Zgłoszeni.a. 
ul. Lim:.nowskiego 40 ogłasza przetarJ? na sprze- Łódż, ul Kiliilskiego 122. 52ć4·k 
daż s;.m. osob. rn-ki „Warszawa" M·20. nr pod- ______ _ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
wozi" 86268. nr silnika 111471, cena WYW<>ławcza 
zł. 24.000. Przetarg odbędzie się w siedzibie dy­
rekcj! w dniu 27 8. br. o godz. IO. Biorący 
udział w przetargu winni wplacić 10 proc. ceny Dr Jadwiga ANFORO- OPONY z bieżmtkiem 
wywoławczej najpóżn:ci w przeddzień orzetargu. WlCZ, weneryczne. skór 600xl6. k<>i:n;plet 5 sztuk 
Dyr~kcja za_strzega sobie prawo wyboru oferenta n<!. 16_30_ 19. Pró<"hn:ka , z tairczam1 l dętkam1 
bądz odstąp:en i a od przetargu bez podanta przy sprzeda.m. &oooeve!ta 17. 
czyn. Pojazd można oglądać codziennie w J?odz. 1 Dr ZIOMKOWSKI - w·e- m. 3 9~931 g 
8-14 w siedzibie dyrekcji. 5327-k neryczne. skórne 16-19, CZESKIEsza.rY:-- wózel' 
~ f P iotrkowska 59, oprocz spacerov.:y 100.ówkę -
m-•===·==·===·~·====·~ sobót 91365 gsprzedam.' T":l.~25-• KOMUNIKAT Ili SPOLDZIELNlA t.eka.rz) GRYSY „La.s.trioo" pole-

\\\ 

SpecJaLstćw .• Zdirow1e · ca Zakla.d Przemialu Ka 
Al Koścluszld 6'I leczv m ienia Budowlanego J'>-

-

1 ooeruie żvlakl kończyn zet B-Orger. WI'OCła.w 30, 
d-o!nyoh. wykonuje ..a- ul. Krzywoustego 120 

• ZAKŁAD SIECI CIEPLNEJ - ŁóDZ Ili b:eeJ ~ekoło~1cz.ne. \e· -- --- · · 

'li 
~zv za.lcresle ehorolo POKÓJ z kuchni~ wla· • d • kob;..cwvch 1 z.abu.rzeń h'.>r .~ne w domku 1ect.noro-

Z8Wł8 amia • monatnvch ttarczyca- u- dZ1JTJJnym s.przeda.m iu,b 
burz<!nla wzros'bu 1 rm- zamie;iię na wi ę:I<&ze mte • Ili woju ołeJowego. otyłośc sz,ka•me. Ka~uck!i.. Lódź-

1.11 odbiorców wody norące1·, - ~a~~!r:°n~~s~~e~~:!~i 2~~i!~:.r:=~~~~ją ~: 6 ' cvtole>!!iczne Blltsz<! tn· dzielny.. P lotrk<>wska 

Ili Ili 
rn~'fl•r-ip ~et '164-~7 1n2-1<- UIB/90. m. 48. Treber 

iż z uwagi na obfite opady atmosfe- DOM ie4'llorodz!l11Jly. n<> OPOLE - 3 pokoje kom 
k wv z ~rsz:vstklmi wy~o- fortowe. za1mienie na ryczne, ja ie wystąpiły w lipcu oraz • da.mi. całość pod.piwni- mleszkamie w Ladzi. 

• trudności w dostawach materiałów na Ili c?.ona - sprzedam. Koon Oferty .,90941" Prasa. 

Ili 
~tąpiło opóźnienie prac inwestycyjnych <tan.tynów Lódzki. ul. P:otrk,owska 96 
1 remontowych, wykonywanych na ma B~arca 5 90946 g POKóJ n.iekrępuiący w 

· t 1 h · ł · h ·1 · h DOMEK z og.rodem spr.z" blokach na Dabrow!e do gis ra ac ciep owntczyc zas1 aJącyc • dam. Mieszkanie na za- wynaJecia. Wiadomość: 
•\\~ południową część miasta, tj . osiedla: 111 mlanę. Lódź-Rado~oązc?.. Na~l«>wskieJ 7, m 84. 

Staiwowa 3 91.264 g po 17 91306 g 

Skrzywana, Obywatelska, Kurak, ~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"·,_; 

1

.

11 

Nowe Rokicie. Niemcewicza, Podgórna, 111 ~ C O O Z I E N N I E ~ 
Dąbrowa i Zarzew. l:l „ 

~ TELEWIZOR ~ Pociągnie to za sobą przesunięcie ter ~ ~ 

~ ;;ó;;,~~;~;1'10~i;;;~1;·b;,j; ~I z A D A R M Ol I 
Ili za co przepraszamy wszystkich miesz- Ili ~ - ~ 
\\\ kańców korzystających z ciepłej wody • ~ 

1 
~ ~ 

jjj użytkowej. Ili ~ ~ ~ =·=·=·===·===·=· ~ ~ ~ - ~ ~ ~ 

~ ; ~ K.ol. mgr MICHALINJE'MAKOWIELSKIEJ ~ ~ 
wyrazy głębokiego wspó!C'tllcia z powodu ~ ~ 
stronn ~ l ~ 

MATKI ~ I... .... ' ' ~ 
~ ,:,«•··~ ~ 
~ ~ 
~ , ' ~ KOLEŻANKI I KOLEDZY Z ZARZĄDU ~ 2 

INWESTYC.11 PRODUKCYJNYCH ~ ~ 

• ----------------· ~ JESLI ZAKUPISZ W SIERPNIU i ~ TELEWIZOR ~ Koledze ZENONOWI .JAKUBOWSKIEMU, 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu 

MATKI 
I f *'11da1-! 

Z:OLEŻANKI I KOLEDZY Z PRACOWNI 
PROJEKTOWANIA PRZBDSIJ~BlORSTW 

Dnia ł 8ierpnia 1979 r<>ku. po ciężkiej 
cłlo.robie zmarł w Lodzi, przeżywuy lat H 

S. t P. 
DR MED. 

MICHAŁ MARZYŃSKl 
były długoletni dyrektor Szpitala w Jto­
chanówce oraz Szpitala Psychiatrycznego 
w Bolesławcu Sląskim. odznaczony Krzy• 
tem Oficerskim „Polonia Restituta". Zło• 
tym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Powstań· 
ców Sląskich, Medalem „Polska Swemu 
Obrońcy". Odznaka Zasłużonego Pracowni· 
ka Służby Zdrowia i innymi. Pogrzeb od• 
będme się w czwartek, 6 sierpnia br. o 
godz, 11! z kaplicy Starego Cmentarza rzym, 
kat. przy ul. Ogrodowej do grobu rodzin· 
nell'O. o czym zawiadamiaja poitrażeni w 
smutku 
ŻONA, DZIECI. MATKA, BRATERSTWO, 

WNUKI 1 RODZINA 

Dnia ł siernni,. 1978 rokll. pet długich I 
ciężkich cierpieniach zmarła, w wieku 
łat 7& 

S. tP. 

OLGA MARIA BAGIŃSKA 
z d. STEFANOWICZ 

Poerzeb odbędzie sie dnia 7 sie!'Jmia 19'llt 
r. o sadz. 11.JO z kaplicy Cmentarza Wojsko· 
weiro na Dolach. o czym zawiadamiają pet• 
srążeni w glebokim żalu 

CÓRKA. ZIĘC. WNUKOWIE Z ŻONAMI 
I RODZINA, 

W dniu ł sierpnia 1970 roku. p0 długich 
I eiętkich cierpieniach zmarł, w wieku 
51 lat 

S. tP. 
MGR IN'Ż, 

JERZY ADAMCZEWSKl 
adiunkt Insti•tutu Przemysłu Organicznego 

Oddział w Lodzi· 

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 sierpnia br. 
o godz. 17.30 z kaplicy cmentarza rzym.• 
kat. św. Franciszka na Chojnach, o czym 
powiadamia.la pogra-żeni w glebokim bólu 

MATKA, BRAT I POZOSTAŁA 
RODZINA 

~ produkcji krajoweJ ~ 
~ W S K L E P A C H: ~ ~ ~ ~ ZVRT, ZSS „SPOŁEM", ~ 
~ GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA•, ~ 
~ WIEJSKICH DOMACH ~ 
~ TOWAROWYCH ~ 
~ I w Innych sklepach branży radiowo- ~ 
~ telewizyjnej ~ 
~ ORAZ NADESLESZ PARAGON ~ 
~ NA ADRES ~ 
~ ZURT - WARSZAWA, ~ 
~ ul. Swiętokrzyska .3 ~ 
~ weźmiesz udział w I o 11 o w a n f u. ~ 
~ W priypadku wylosowania telewizora, ~ 
~ otrzymasz zwrot kwoty za zakupiony ~ 

~ TELEWIZOR ~ 
~,,,,,,,, ...... ~~'''''''''''~'''-""l~~''""l~'-'''''~ 

Dnia 3 11lerpnia 1979 roku zmarł nagle, 

.,,.ełyWSzY lat 6'I 

S.tP. 

STANISŁAW CHĄDZYŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia I bm, o godz, 

lf z kaplicy cmentarza przy al. Ogrodowej. 

ŻONA, SYNOWIE I POZOSTAŁA 
RODZINA 

Wyrazy głębokieg0 współczucia dr EWIE 
MARZYJIOISKIEJ·ROSCISZEWSKIEJ z powo 
du zgonu 

OJCA 
D'RA MED, MICHAŁA MARZYRSKIEGO 
składają: 

WSPÓŁPRACOWNICY Z ODDZIAŁÓW 
NEUROLOGJCZNYCH SZPJTALA IM. 

DRA J. BABI~SKIEGO W LODZI 

Doktorowi ZBIGNIEWOWI ADAMCZEW• 
SKIEMU, ,.,„razy szczerego współczucia z 
powodu śmierci 

BRATA 
składają: 

KIEROWNIK I PRACOWNICY KLINIKI 
CHORÓB ZAKA2NYCH AM 

Dary sierpniowego słońca 
Dobroczynny wpływ promieni sł<l'ltecmych 

na organizm człowieka polega na działaniu 
przeciwzapalnym, dezynfekującym i wysusza­
.iacym skórę. Stąd kąpiele słoneczne są bardzo 
korzystne przy wszelkich schorzeniach łojoto· 
kowych skóry i włosów. Promienie słoneczne 
pobudzają także włosy do szybszego odrostu. 
Jednocześnie w skórze pod wpływem pewnej 
frakcji promieniowania słoneczne~o (tzw. 
widmo UV A) i:romadzi sie barwnik pigment. 
nadający jej piękne brazowe zabarwienie~ vow 
staja także witamina D i niektóre hormo-ny. 
Inna składowa światła słonecznego ma na~ 
tomiast działanie cieplne niezwykle korzystne 

·przy schorzeniach itośćcowych. Warto także 
przypomnieć o korzystnym wpływie słonecz­
nej pogody na stan usychiczny czl:owieka. 

sł011eeftlel!,'o. Ma.ją one podłoże alergiczno-za• 
palne, często występuja także na tle zaburzeń 
wewnątrzustrojowych. Wymai:a.ia one posteno• 
wania zapobiegającego "nasłonecznieniu skóry, 
stosowania kremów ochronnych nie przepusz· 
czających nromieni ultrafioletowych. 

Osobnym zagadnieniem sa szpecące plamy 
ba.rwnikowe na skórze. tzw. ostudy lub zwy­
czajne piei:i. Leczenie ich polega bądź na wy· 
bietaniu środkami chemicznvmi. badź właśnie 
na intensywnym opalaniu, Na brunatnym tle 
sa one mniej widoczne. 

.JAK SIĘ OPALACT 

Pierwsze e>palanie nie powinno trwać dłużej 
niż 5-10 minut dla osób o jasne.i cerze. Cl, 
którzy ma.ia ciemna karnację. me>gą rozpoczy· 
nać słoneczne seanse od 2()-30 minut. TP 
wstepne hartowanie skóry warto wiec rozpo• 
cząć już przed urlopem. Na.idol!"odniejs7e porv 
w ciagu dnia do opalania to godziny 
9-11 rano i 13-15 p0 południu. Promienie sio 
neczne pada.ia wtedy ukośnie. onatają skórę, 
lecz maja mniejsze dzjałanie cieplne. 

Komu wobec tei:o moZlla bez zastrzeżeń za· 
lecić kapiele słoneczne? Przede wszystkim oso· 
bom mlodym , zdrowym. młodzieźv cierpiace; 
na ło.iotok. a także i osobom starszym, "DOd 
warunkiem. że nie maja innych schorzeń, u.nie­
możliwiających opalanie sie. 

KIEDY SLO~CE SZKODZI? Przed plażowaniem należy pokryć skóre war• 
stewka kremu lub emulsji do opalania. W 7.&• 
leżności od rodzaju cery stosujemy kremy na• 
tlus>;czające. nawilżajace lub o-chronne. Nie 
wolno natomiast w czasie opalania użvwać wo 
dy kolońskiej_ Zawarty w niej ole.iek berga­
motowy pod wpływem słońca powodu.ie WY• 
stapienie na skórze brunatnych plam. Bezpo· 
średnio p0 plaży nie powinno sie takżP zmy• 
wać skóry wodą z mydłem. Po kanieli w sio• 
nej wodzie morskiej należv opłukać tylko cia­
ło pod prysznicem. a z dokładniejszym my• 
cie<m wstrzymać sie do wieczora. 

Osoby choru.iące na itościec sta wowv. niekt6· 
re postacie niedokrwistości. choroby skórne 
(np. łuszczyca). o kt6ryr.h powszechnie wiado­
mo. że słońce nrzynosi duża poprawe. p°'winny 
jednak korzystać ze słońca po zasie~niec1u 
opinii lekarza. Natomiast ~ruźlica . nowotworv. 
choroby układu krażenia, niektóre schorzenia 
nerek, watroby, liszaj run1ieniowaty. wycień„ 
czenie. rekonwalescencia J>O dużvch zabieeach 
chirur~icznych. są przeciwwskazaniem do korzy 
stania z kapieli słonecz.nvch. Nie oowinny tak„ 
że intensywnie opalać się osoby starsze. o su· 
chej, SkłonnPj do rogowacenia skórze, ~bV 
z żylakami kończyn dolnych lub rozszerzonvmi 
drobnymi naczyniami skórnvmi. l\fałe dzieci. w 
szczególności niemowlęta, moga korzystać z pia 
żowania wg ścisłych zaleceń lekarza. 

Sierpniowe słońce w naszym klimacie jf'st 
niezwykłe korzystne do O·Palania. Promienie 
słoneczne w cia1tu caleeo dnia oad::ł.ia bardz.iei 
ukośnie aniżeli w lipcu, opala.ia sk,óre - ale 
jej nie parzą. Plażowanie. połączone wtedy z 
kapiela powietrzną, jest doskonałym relaksem 
dla całego organizmu. 

Is.tnie.ie także s?:ereg sclrnrzeń SkóM1ych. 
powstających pod wpływem działania światła 

R.A.DIO • I TV. 
CZWARTEK, 6 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 W lad. 8.05 Publicystyka 
mlęctizynarodowa. 8.10 Moza~ka 
m.uzy=na. 8.44 Bezpieczeństwo 
na. Jezdini zaJeży od nas sa· 
mych. 8.54 PKO radzi. 9.00 Po 
godne melodie. 9.20 Su ity w 
dawnym stylu kompozyt. pol­
sk;ch. 10.00 Wlad. 10.05 ,.Posiew 
Hkos7.lmy" - tragm. pO<W. io. :i.o; 
Muzyka d>la wszystkich 10.50 
.. Arch\tektu.ra krajobrazu". 11.00 
Imtiermezza I g;roteskl. 11.2.i (L) 
Ko.ncert Ork. PR i TV w Lo· 
dzi. 11.50 Rad '.owa Poradnta Ro 
dzimina. 11.57 Sygnal czasu i hej 
nal. 12.05 Z k.ra.Ju i ze świ.ata. 
12.25 Więcej, lepiej. tanie!. 
12.45 Roln iczy k.wadrains. 13.00 
Z życia Zw. Ra<l.ziec-k'eizo. 1.1.20 
A n ie żałuj graik-u smyka. 13.40 
Rytmy I melodie dla wszyst­
kich. 14.00 Nie przemilczeć -
nie zapomn!eć - o poetach Pol 
ski pod>i<>m'Tf.l'j. 14.10 P :e.4n! O. 
Respiizh;,,.go. 14.30 (Ll Za<?ad:Jci 
muzy=e. 15.00 Wiad 15.05 Ra 
dioferie z plio"t'nka i pl<'cakiem. 
Ili OO W1ad. 16.05 Chóralne p'e· 
śni arty~lycwe. 16.~0 PoPOlU:l· 
nie z nilo<fośc ia . 18.~ Mu„y-k a 
l akt1.1a,1ności. 19.15 Z księ<(ar· 
skiel lady. 19.3-0 M. Musoriz~ki 
- Su !lta ork. . .Obrazki z wv­
stawy". 20.00 D:oien<nik. 20.?5 
Taoneezne pas w takt 0 rk. PR 
pd. E. Czerneizo. 20.47 Kron;il<a 
st>Ort. 21.00 .. Najmłodsi totni<!· 
r7-e kon~oiiracii''. 21 .30 Pamac:~k. 
22.00 .. Wszys~kle ~onaty forte­
p iaITT-.IJIW'-e L. vam Bee'"hove-na" -
sonata C-dur "!>· 53. 22.29 Do 
~8ń<>a ?a,ora97~J ą ork. tanec?l!le. 
23.00 Dz<ennin<:. Z.1.10 Pr7e<?li>'1Y 
i P<>!?'lądy. 23.~o Polki Jana 
Sńreu•••. 23.3-0 Rewi.a plooenelt. 
24.00 Wi.ad. 

PROGRAM O: 

8.30 Wiad. s.3'i Nie ma ma.r· 
g >n.esu. 9.00 R. Schuma,n.n - See 
ny leśne - cykl miru.at>uir for· 
tep1ainowyoh. 9.20 Muzyka ł·ud.o 
wa Bolilwii. 9.3-0 W1ad. 9.35 Rze 
szowska kr0«1i.ka kuitu.r.a~na. 
9.50 K<>n.eert ro.zrywkowy. 10.:i.; 
„PięklI'lia k:.rólewna" - tragln. 
opow. 10.łii I Symfonia „Mor· 
ska". 11.57 Sygn a~ czasu i hej· 
na!. 12.00 z k.ra}u l ze ~wiata. 
12.2.5 Druwna i nowa muzyk.a 
kanC\lska. 12.łó (!L) „Rot,puczy 
n.a się kampa1n\a skupu'' -
rep. 1.1.00 (L) Kalejdoskop mu­
zyc2my. 13.30 (L) Nasz komen· 
t.a.rz. 13.40 „N1m się książka 
ukaże" - ~ragm. k.siążki. 14.00 
Wiad. 14.05 Stu<l io Wczasowe. 
15.00 Muzyka 0 perowa. 16.00 
Wiad. 16.00 Znaj.orni z a.nteny. 
16.45 (L) A<ktu<1lności lódriki<!. 
17.00 (L) Muzyc:zmy reta.ks. 17.20 
(LJ „ Weteryna.rz" - opow. 17.40 
(L) Me!od ;a, rytm 1 p1<>Senka. 

18.10 (L) R.adloreklama. 18.20 
„ Widnokrąg". 19.00 Echa dni.a. 
!9.L5 Przy mi.kro!. brio Biila 
Evainsa. 19.:n Aud. poetycka 
„Głos walczącej Warszav•:y". 
19.51 Koncert rozirywkowy. 20.111 
Chopin w Anglii i S>Jkocj i. 20.51 
Spobka.n!e przy pólce - z M. 
Mileckim. 21.1>6 Koncert rozryw 
kowy. 22.00 Z kraju l 1.e ś"·ia­
ta. 22.27 W iad . 22 .30 Kwadrans 
z ork. ..The New soUJnds Da.n 
ce Orchestra". Z2.45 ,,Dziwna 
dz.ietVCZY'na" - słuch . 2S.3.5 G. 
F. Haendel - Concerto g.ro.'iSo 
C-óux, Z3.50 Wiad. 

PROGRAM m 
1'7.00 Program Wiec>'JOrU.. 1'.115 

Gdzie je!lt przebój? 17.30 „Dzia· 
la Navarony" odc. pO>W. 
17.4-0 AktuaiLnoścd polskieg<> big-

bea<tu. 18.00 Ekspres.em przez 
świa.t. 18.05 Niezn.a.ne o =«· 
nych. 18.35 F . Mendelssohn -
Sen nocy letniej - c:z. I. 19.00 
A . Ludkvlst - „Róża wiabrćw". 
19.15 F. Mendelss·ohln - Sen no 
cy letniej - cz. II. 19.35 Pod 
szafirową l.glą. 20.00 Lektury, 
lekt\.iry ... 20 .15 Z prywa.tnej ply 
totek\. 20.35 Kawałek życLa -
Zdunl - rep. 20.50 Zloty Lew 
Supraphonu. 21.15 Tylko po hl 
s1.pańsku. 21.30 W Krakow:e. 
przy .Ja:na - rep. 21.50 E. Gri<!g 
- .. Arle1.Ja.nka ". 22.00 Fa,kty 
don,i a. 22.0R Gwia1..da si-edmlu wi<! 
C?;Orów - Del Shannon. 22.!3 
,.Luk Trlumfal·ny" - E. M. Re 
marque'a . 22.4'i S1><>tk•.n-ie przy 
belJ?'i<ik<ch płytach. 23.00 V~y. 
ka fra.ncugka - P. "F.luard. 23.06 
Muz:vka z anty9('1of'\()\\r, 23.50 Na 
d<>hra.ne>e śpi,,....·a Brook Be:nton. 

TEI.EWIZJA 

M.45 ProJ?ram d'nia (ł"). 16.50 
Dziennik TV (W). 17.00 .. Holan 
dia" - film dok. prod. hol. 
(W). 17.25 Nie tylko dla pań 

(W). 17.45 Łódzk'.e Wiad. Dnia. 
18.0g „LeninJ?radzkie melodie" 
- film rozrywkowy prod . radz. 
(W). 18.•5 ,.Bomba i polityka" 
(W). 19.10 Prz:vnominamy. ra· 
dzimy (W). 19.20 Dobranoc -
.. Bolek i Lolek na wakacjach" 
(W). 19.39 Dziennik TV (W). 
19.55 KIF: „Popioły" - tilm 
fab. prod. po!. (cz. I) (Wl. 21.45 
Kontakty (W) 22.15 Recital pio 
senkarski Conn'e Francis 
(W). 23.05 nz;ennik TV (W), 

23.2() Program na jutro (W). 
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POZN~. pdkoje 7: 
kuchnią kwa·terunkowe 
62 IV kw „ I piętro. te· 
lefom, zamienię na odpo 
wiedlnie w Lod.-zi. Zglo· 
szenia T<!aitr Z leml Lódz 
k1ej, Kopern~k..:a_.:...s __ _ 
MATEMATYKA, fizyka 
Magister Niepolrojczycki, 
tel. 533-:ro 90317 g 
DO egza.miJnów wstę.:>· 
nycll i popra•wkowych 
przygotowuje magister 
Zaboraki, Naml'Ot 13-8 
MATEMATYKA. 2.o/1-57. 
mgr Pluskowsiki 89333 
NIEl\llECKI, rosyjski. -
Keppe. Wi.gUry 12. front. 
II we] ś.cie 90560 g 
GOSPOSIA potrzebna. 
Zgloozeni.a: Kalów 20, 
pow. Poddębice 

ZNALAZCA s:oa<rej b<>oob 
ki po2:10.sita.v."1.onej w train 
WS>ju „ 12" pros7Jony jest 
o zwr<>t za wynagro.clJZe­
niem. PaibLch. P ien!ny 1.5. 
m. 8 90~g 
NOWOCZESNE S1Uknie 
ślubne wypożycza wy­
pożyczalnia P iobrkO<Wska 
38. Wal<"zak 90034 g 
P<>GOT<iWJE telewiz:1rjne 
TyblinkOW'9k[:__ tel. 215·73 
PRYWATNE Bilu.To Ma­
trymonialne ,,Sy1ren1ka'' 
po<iada naj'Więcej ofert. 
Wa.r<ozawa. Elektora.Ina 
U. I111formacje 10 zl ma 
C2lka.mi i>t49 k 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Gips budowlany w workach 
najwybzej jako§ci, ifn bnkowanla Śl'lan wewnętrz­
nych i produkcji elementów budowlanych 

oleruje 
przedsiębiorstwom państwowym f 11p6ldzlelC'zym; 
w dostawach wagonowych - BIURO ZBYTU WA­
PNA i GIPSU - w KRAKOWIE, ul. MORAWSKIE­
GO 5 - telefon nr 236·60. 

Odbiorcy indywidualni! 
Żądajcie gipsu budowlanego w sklepach z materia­
łami budowlanymi MHD, PSS, WPHO. PZGS oraz 
w składach Wojewódzkich Central Materiałów Bu­
dowlanych. W razie ewentualnych trudności 
w nabyciu gipsu w terenowych placówkach handlo­
wych. prosimy zwracać się o Interwencję do Biura 
Zbytu Wapna I Gipsu w Krakowie. GIPS to nowoczesny i ekonomiczny 

malerial budowlany! 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 



Ostatni żyiqcy 
świadek katastrofy 

„ Tytanica" 
W związku z pożarem na 

Czy Watykan 
ujawni swoje 

. 
.' 

Deehocty i wydatki watykańskie ._ 
łocsone 8" ieishł tajemni"'- Pownecll 
nie wiadomo, ie Stolica Apostolska 
prowadzi wiele operaeJi finansowyeh 
I ma udaiały w licsnyeh pnedsię­
biorstwach o zasięgu międzynarodo­

wym. Nigdy jednak Watykan, w od. 
różnieniu od innych państw, nie •Ja­
wnia źródeł swych dochodów ani nte 
ogłasza żadnych bilansów rocznych. n?r,';"eskim transatlantyku „Ful 

via prasa szwedzka przy­
pomniała, że ostatnim żyjącym 
sw1adk.1em słynnej katastrofy 
„Titanica" 10 kwietnia 1912 r. 
jest 80-łetnia mieszkanka Osby 
w południowej Szwecji - Ol­
ga Andersson. 

Dużą sensacją stało slę opubiikowanie \przez 

„Osservatore Romano" (z dnia'\ 22 lipca~ br.) 

obszernej noty, „pochodzącej z 1D1iarodaja.ych 

źródeł", która polemizuje z r-ecenzją, (jaką 

szwajcarska „Tribune de Lausanneł' zamiebkiła 

o książce dziennikarza amerykańsk~flo Lo \Bel-

od kompetentnych osobistości kurialnych. Spot 

kał się jednak z odmow'- chociaż początkowo 
obiecano mu pomoc. 

O. Andersson OPOWi.ada, tż za­
Wdziecza życie szcześ!lwemu 
przypadkowi. Początkowo na-
była bowiem bilet III klasy 
na „Titanica", jednakże w dro 
dze ze Szwecji do Southampton 
zapadła na chorobę morską I 
zdecydowała się przenieść do 
II klasy. W czasie katastrofy 
wszyscy pasażerowie III klasy 
zginęli po zablokowaniu prze­
grody wodoszczelnej na tym 
PO kładzie. 

Olga Andersson 19 razy prze 
była Atlantyk na pokładzie 
statków pasażerskich! 

aPOSCTDA-_______ 

TA.JEM:NICE, TA.JEMNICZ... 

lo, zatytułowanej „Złoto Watykan~·. Tajnoś~ finansowych spraw kurii rzymskiej. 

W trzynastu punktach nota watyklańska Izb!. tajemnicze wpływy garstki potężnych, świec­

ja tezy recenzji, stwierdzając m. \in., iżl nie kich administratorów interesów watykańskich, 

jest prawdą, jakoby Watykan sprzedał 30 proc. jak trzej książęta Pacoelli, dwaj markiz.i Sac­

akcji zakładów samochodowych Lancia' Fiatowi, cbeetti, hrabia Galcazzi, czy signor Spada _ 

gdyż akcji tych nie posiadał. Nie posiada 1 tak- niektórzy figurują w kilkudziesięciu (I) radach 

że marek zachodnioniemieckich, nie mógł/więc nadzorczych wielkich przedsiębiorstw i banków 

spekulować na zmianie kursu itd. itd. budzą coraz większy sprzeciw w samym 

Ciekawsze od zaprzeczeń są pozytywne stwier środowisku kościelnym. Bliski Pawłowi VI 

dzen.ia noty. Udział Watykanu w towarzystwie miesięcznik jezuitów włoskich „Civilta catto­

„Italgas" - pisze „Osservatore Romano„ - lica", pisał ostatnio: „Jesteśmy przekonani, że 

wynosi 0,92 proc., i również w takich' przedsię- Kościół zyskałby na wiarygodności, gdyby jego 

biorstwach jak „Mont-Edison", ·czy „Snia-Vis- administracja stała się tak jak się tego żąda, 

cosa" nie przekracza 1 proc. ;, administracją państwa, „szklanym domem", w 

/i ' którym wszystko jest widoczne". Podobne wnio 

CZY TYLKfł 100 MILIONÓW? ,. ' 'ski wywołują przerażenie i kontratak trady-

Warto podkrefilić ...- nie wdając się w ocenę cyfo!c.h kół kurii rzymskiej i zasiedz.iałych 
polemiki że w omówionej tu wiaidomości admtmstratorów! Dziś w ŁodZi Po rannych 

zamglen '.ach w ciągu dnia za­
chmurzenie niewielkie lub 
um iarkowane. Temperatura ma 
ksvmalna ok. 'n st. C. Wiatry 
słabe zmienne. Jutro skłonność 
do burz, ciepło. 

Watykan po raz pierwszy ujawnia publicznie 
ogólną informację, dotyczącą funduszy, który­

mi obraca. Zdaniem „Osservatore Romiano" wy 

noszą one zaledwl.e 100 milionów dolarów. 

Słońce zajdzie dziś o 19.25, 
jutro wzejdzie o 4.12. 

a Zwróćmy uwagę, że r.ecenzja, z którą nota po-
finanse? 

Imieniny obchodzą Jakub 
Sława. • 

lemizuje. ukazała się w „Tribune de Lausan­

ne" 13 marca br. W lcuri.i rzymskiej zastana­

wiano się więc ponad 4 miesiące, czy rozpo-

cząć dyskusję na temat tradycyjnie uważany 

Zmiana 
• • za drażliwy i poufny. 

cen 1a1 w ostatnim czasie ukazały się dwie prace 
poświęcone gospodarce i bogactwom Stolicy 
Apostolskiej. Wspomniana już książka długo­

letniego korespondenta amerykańskieg0 we Wło 

szech, Nino Lo Bello, której duży rozgłos nadał 
„Der Spiegel", drukując jej fragmenty, oraz 

poważniejsze opracowanie pióra Corrado Pallen 

berga, obywatela włoskiego pochodzenia nle-

W związku z sezonową pod­
wyżką cen skupu jaj, wprowa­
dzone zostały z dniem 6 sierp­
nia br. (czwartek) następujące 

ceny detaliczne jaj świeżych: 

- jaja dute - 2,20 zł za sztu 
kę. 

- jaja średnie 
sztukę. 

2•60 zł za mieckiego, od 25 lat rzymskiego koresponden-

1,80 zł za ta gazet angielskich. Pallenberg pisząc swe 

-T „Finanse Watykanu" usiłował uzyskać dane 

W końcu czerwca Paweł VI mówił o potrze­

b~e powrotu do „kościoła ubogiego", co wcale 
me wywołało entuzjazmu pośród wielu praw­

ników watykańskich. Jeżeli papież, jak sądzą 
niektórzy obserwatorzy, rozważa ujawnienie 

finansów Watykanu, musi się liczyć z ogrom­

nymi oporami niektórych kierowniczych oso­

bist?ści .aparatu kurialnego. Trudno przypusz­
czac, by podobna decyzja mogła nadejś<: ry­

chło. Ale dopiero przy pełnej jawności - pisze 

konserwatywny „Corriere della Sera" - nie 

byłoby potrzebne tak.ie sprostowanie, jak cy­

towana tu nota „Osservatore Romano" - peł 
n• pół-przemilczeń l p6łzaprzeczeń". " -

- 1aja małe 
sztukę. DOMINIK HORODYJęSKJ 

4 Przy zbiegu ulic Kilińskie ale z motocyklem. Niefortunny 

go i Fabrycznej przechodząca . rowerzysta doznał obrażeń. 

nieostrożnie przez jezdnię Kr o n •. ka wypad ko' w ... Przy zbiegu ulic Targo-
Maria T. lat 72 (Targowa 44) wej I Nawrot zderzyły się dwa 

została potrącona przez bok samochody osobowe. Ofiar w 
tramwaju 3/6. Z ciężkimi obra ludziach nie było. straty ma-
żeniam1 przewieziono ją do terialne są znaczne. 

szPitala. stę z obrażeniami elała l'rie- tocylda i potfucf!l!tllaml pr21e- .4 Ostatnio coraz e.:ę§cleJ 

A Na ul . Wschodniej 36, kle wiezion() do pogotowia. Wledony z~tal do Stacji Po«o Strat Potarna wzywaT!a je.it 

rowca samochodu osobowego A Motocyklista jadący „3:a- tawia Ratunkowego, do płonących beczek ~moly. Lu 

IS 6306 otworzy! gwałtownie wą" IL 95()'1 na skutek nie- A Na ul. Żeromskiego 3adą drle zatrudniani przy struno-

drzwi. które uderzyły j~dącel'(o ostrożnej jazdy uderzył w sa- cy rowerem 16-letn\ ehłoplec waniu dachów zbyt lekk<>myśl-

motocvklem Ryszarda W. mochód osobowy 2964 IB. W nie u11zanował ple-rwszeń~twa nie obchodzą się z ogniem. 

(Wrze5nieńska 104). Motocykli- wynik.u zderzenia kierowca mo przejazdu l spowodował zderze (łd) 

~~~'"~~~~~~~'-~'"""~"'""'~'~'1.\.\Nl"-.."«.'l~~ 

- A co mu lest! 
- Czy ja wiem? - mruknęła stara pan-

na. - Od <amego ~ana taki zły. że bez 
kija nie podchodź. Ciao ... ! 

Odwróciwszy się w stronę gabinetu, 
krzyknęła: 

- Te Paulette, doktorze! Ja już wycho­
dzę! 

Paulette weszła nieśmiało, ale nie =a­
lazła się jeszcze w poczekalni, kiedy dok­
tor Saget pojawił się na progu gabinetu. 
Widać było że się nie golił, a zaczerwie­
nione powieki świadczyły e ogromnym 
zmęczeniu. 

- Bardzo tle spałem tej nocy - powie• 
dział. jak gdyby chciał się usprawiedliwić. 

- Co panią sprowadza? 
- Chciałabym wiedzieć, czy .•• 
- Czy zawiadomiłem policję?... „•i..j 
Ta Ironia zbiła Paulette z tropu. 
- Proszę siadać - mówił Saget, wska.o 

zując fotel w poczekalni. - Nie, na nic 
jeszcze nie miałem czasu. Niech pani so­
bie wyobrazi, te mam także swoich pa­
cjentów! 

- Myślałam„. 

- A zresztą po co! - odparł szorstko. _. 
Ja Jestem lekarzem, nie gliną. Odkryl•iśmy 
w parku Roncieres jakiegoś mężczyznę, ale 
może to był włóczęga. Jeżeli wymyśliłem 

sobie nawet jakąś teoryjkę, niezbyt mą­

dra ... (zawahał się P"zez chwilę) ... W kat.­
dym bądź razie to sprawa pani Muss-Le­
duran. nie moja! 

- Ale jej serce ..• 
- No. więc kogoś z Roncieres! Leonard&, 

pani samej, przecież pani jest pełnoletnia 

I p rzy zdrowych zmysłach. do licha! 
„ Wygląda na to, że on chce mnie uczy­

nić odpowiedzialną za tę sytuację - mó­
wiła do siebie Paulette, wściekła. - Wiem 
dobrze, że to dla niego niewygodne l że 

wczoraj e mało nie został zrandony, ale 
przecież to nie Ja wymyśliłam tego ,,chi­
rurga" ani te całą historię ... " 
Wstała I oświadczyła z wielką godnością:· 

- A wlec dobrze, nie będę nalegać. Po­
nieważ jednak ktoś musi zająć się tymi 
kłopotami, wezmę je na siebie. Obiecuję 

~nm. R. W,--W 

pa·nu. te postaram się w mlarę mottlośeł 
oszczędzać panią Muss-Leduran. 
Podniosła głowę do góry I skierowała s!~ 

ku wyjściu. Nie doszła jeszcze do drzwi. 
kiedy Saget zawołał: 

- Paulette! 
Wprawdzie mówiła sobie w duchu, te te­

raz byłoby ambitnie nie odwracać się, jed­
nakże się odwróciła. Posłał jej 9łaby 
uśmiech l ręką przesunął pe policzkach, 
pociemniałych od zarostu. 

- Niech m! pani wybac-zy. je!tem bar­
dzo zmęczony I wyczerpany nerwowo... Wl­
do:! pani. 1a to zacząłem, ja skończę. Niech 
się oani w to nJe mlesu, ja sam zobo­
wiązuję się zawiadomić policję. 

ROZDZIAŁ SZÓSTY 

POL c J A. 

I 

Koml!iarz Murgeo.n zmarszc-zył iwą pe­
dtużną. pozbawioną zarostu, twarz . Nim 
wstał. stłumił ziewnięcie. B)'ł zm<1CZoo:Y 
i zatroskany. 

- Idę do Miotły-Szczotki - ołwłlłdcz:rt 
swojemu sekretarzowi. 

U Inspektora Capellou. obdar:ooinego tym 
przydomkiem z powodu ogromne.i wiechy 
wąsów, zwalił się na krzesło, przeznaczo­
ne dla gości. 

- A więc, gdzie ~ te &<kta? 
Capellou podniósł spod gęstych, nastr&­

szonych we wszystkich kierunkach brwi. 
wzrok pozornie obojętny. 

- Właśnie przejrzałem Je dokładttlłe, pa­
nie komisarzu. Zdaje się, te to kapitalna 
historyjka o wariatach. 

- No nie - mruknął Murgeoo - wszy• 
stkle elementy tej sytuacji są · zupełnie 

normalne. Tylko ich skojarzenie tworzy 
historyjkę e wariatach, bo Ja, oczywiście, 
uwaiam za fakt normalny, jeżeM ktoś chce 
kogoś zamordować: dla nas, funkcjonariu­
szy policji. to chleb codzienny. 

Ca.pelłou uśmiechnął się be-z zapału. 

- Mote OMI m.ł "' W!IZ)'!łtk1t t:referuje -
westchnął Murgeoo, wyciągając z kieseetlt 
pacz.kę papieresów, prawie już pust'-

Nie cz41stował Capeltoa, kt6t-y nie pelll 
z powodu wąs6w, ani Lozlooa, który llie­
duał zbyt d.aleko, w końcu też i sam nie 
zapali!, utkwiwszy wzrnk w Capellou. Ten 
zaś powiedział bez wielkiego przekonania: 

- Ma pan racj41. To tylk1t skojarzenie 
ełementów normalnych stworzyło tę nie­
normalną sytuację. Na początl<U mamy 
dwie zbrodnie: nleJald Leopold Aurand, 
zamordowany w swoim sklepie i Maurycy 
Dardet, zabity w !1Zpltalu paryskim. Obaj 
w ten sam sp05ób: jeden, jedyny cloc w 
serce, zadany cienkim narz~iziem. praw­
dopodobn·le lancetem chirurgicznym, 

...: To podobieństwo, oczywiście. n.le 
uszło naszej uwagi." - prze.rwał Murgeon 
leniwym głosem. 

- Oczywiście. A więc dochOdzenie zorrta­
lo przekazane tej samej Instancji. Zakła­
dając, że chodziło o pe>ra<:hunk.! 05obiste, 
zaczęto badać życiorysy obu ofiar. W wy­
padku Auranda nic te nie dało. nie miał 

zaprzysięgłych wrogów. U Dardeta stwier­
dzono parę m.ałwersacjl z okresu, kiedy 
zajmował się sprzedażą nieruchomości, Jed­
nakże cl. którzy mogli próbować mścić !ię 
na nim. nqe znali Auranda, zresztą mieli 
alibi. PrYesłuchallśmy też z.naj()l'.tlych Au­
randa, przyjaciół Dardeta. kilku dalekich 
krewnych jednego i drugiego. Żaden ze 
znajomych Auranda nigdy nie słyszał o 
Dardecie i na odwrót. 

- Dalej? 
- Dalej dochodzenie stanęło w m1ejscu. 

I oto pare dni temu. niejaki pan Saget, 
doktor medycyny, nawiązuje kontakt z 
POLicją w Chartres. Ten lekarz wiejski 
przynOSll nam. Jak na talerzu, rozwiązanie 

zagadki obu zbrodni, rozwiązanie, które 
znalazł bez niczyjej pomocy, sam. jedynie 
dzięki pracy szarych komórek, w wyniku 
samotnych rozważań, prowadz()l'lych z po­
minięciem całej machiny policyjnej, bez 
antropometrii, bez ksiąg sądowych. Istny 
Sherlock: Hołmes, Nero Wolfe, ojciec 
Brown! 

- Capellou, od teg,o pańskiego humoru 
robt ml się niedobrze - rzekł nieporuszo­
ny Murgeon. - To mało ważne, do tego 
miejsca wszystko się zgadza. Dalszy ciąg? 

- Dalszy ciąg? Doktor zbudowawszy 
11w0Ją hipotezę na taktach, sprawdza Ją 

nasti:pnie w terenie, według naibardziei 
rozsądnych tradycji policyjnych. Wery:ru.l<a­
cja uda.le się. 

- To znaczyf 

(16) (Dalszy ciąg nastąpi) 

od 
do 

----- - - ------- --.--- -

Mylić się jest rzeczą ludzką 
Omytkt f błędy popełniamy 

wszyscy. Od popełniania omy­
łek nie są też zabezpieczeni 
odgórnie pracownicy instytu­
cj.! i zakładów, niezależnie od 
se:czebla i wielkości tychże pia 
cówek. A jednak czytając nie­
które oficjalne wyjaśnlenla 
nadsyłane do redakcji w od­
oowiedm na skargi naszych 
Czytelników motna by nabrać 
prze6wiadczenla, że kto jak 
kto. ale łódzkie instytucje i 
ich pracownicy nie mylą się 
nigdy t że racja zawsze leży 
DO k:h st.eonie. Nawet wtedy, 
~Y fakty świadczą o czym• 
wręc-z przeciwnym. 
Błedine przeświadczenie. u 

przy:r.nan.ie się do pomyłki 

niezmiernie utrudnia wieht 
dyrekc}<>m prawidłowe rozp~ 

trywanie skarg I w konsek­
wenc,li budzł do niell. uzasad­
niony brak zaufania. 

'No bo jakże ma wierzyć w 
&biektyW>lzm dyrekcji przed­
siebiorstwa handlowego klient­
ka. nabywczyni futra za 6 ty­
sięcy zł, gdy dyrekcja prze& 
dłuKi czas wmawia w nią ł 
reda-keję. te futre dlatego WT 
łysl·ało Po dwóch miesiącach. 
bo klientka użytkowała je w 
niewłaściwy sposób. czyli ~ 
slla w zimie. W obiektywizm 
zarządu swej spółdzielnł nie 
wierzy też ob., nazwijmy go 
B. PO zapoo:naniu sie z kilko­
ma W:Vkretnyml plsmaml w 
sprawie niesłusznie pobranych 
<>Piat za nadmetraż, a ob. 
Z. P. swej dyrekc}i. która dla 
podtrzymania mniemania, te 
nie myli się nigdy usiławala 

pozbawić ją należnych pienię­

dz:v. 
Na takiego właśnie twarde­

'(o pfzeciwnika. który m:naJe 
tylko swoje racje trafił eme­
ryt ob. A. K. Toteż bój Jak! 
tomy od pół roku 7'a kończył 
się dla ndego Jedynde poł<>­
wicznym sukcesem i to d<>ple­
ro PO Interwencji naszej re­
dakcji. Wprawd:r.ie teraz tdzle 
już mniej e pieniądze, a bar­
dziej o :o:asad<: - kto ma pła­

cić za oomyłkl instytucji! - • 
raczej jej pracown~ków, ale 
jak dotąd zwyC'iestwo należy 
do silniejszego, a nie jest 
nim na pewno nasz emeryt. 

Dla pełnego zobrazowania 
!fl>ri>wy zacznijmy rzecz od pe 
c:>tątku: 

Ob. A. l't. umle.!17:kały przy' 
ud. Piotrkowskiej 511. po po­
wrocie z wczasów stwierdził, 
J:e rachunek za IJ81% Jest wt .... 
le>krotnle wyższy niż zazwy­
czaJ. A te a.ku.rat stało się te 
bezpo§red>n!o pe wymianie ga­
zomlena, sądząc że coś -me 
jest w 1>0rząd.ku 'Z tym urzą• 

d'lenlem. za radą il>kasenta. 
złożył reklamację do eazow­
nl. Wydelegowany n.a miejsce 
fachowiec stwierdził, że ga-zo­
mierz jest w idealnym porząd 
ku I zażądał w zamian 50 zł 
za założenie zaworu kontroł­

nego 1 dalszych 50 zł za spraw 
dzenle. 

Poniewaf: ekspertyza ta me 
wyjaśn.lła niczego ob. A. K. 
uda~ sie do biura Inkasa. ale 
tam nikt nie chciał z nim rocz:­
mawiać i pokazać mu jego 
konta. bo prawo dG tego ma 
tylko gazownia. Wówczas ob, 
A. K. zwrócił si<: do nas I do 
plero wtedy uzyskał wyjaśnie 

nie za.gadki i zwre>t nadpla­
ce>nych 131 zł za 11;az. Wedłul( 

wyjaśnJenia ŁOZG stałe> sie 
to .,wskutek niewłaściwego na 
niesienia w ko-ncie ob. A. K. 
początkowego stanu podłącze­

nia l(azomierza". Kto Jednak 
błędnie ten stan naniósł wno­
sząc tyle zamieszania w ży­
cie SJ>Okojnego emeryta ŁOZG 
przezornie zmilczały. 
Połączyliśmy się więc z dY 

rekcją Zakładu Energetyczne­
go, gdzie zapewnio-no nas. tt­
na konto klienta instytucja ta 
nanosi tylko to, co podaje 
monter ŁOZG pe wymianie 
gazomierza. 

W międzyczasie tryby urzę­

dowej machiny toczyły sii: 
dalej I do ob. A . . K. nadeszło 
kolejne pismo z ŁOZG l!l'ożą 

NTU 303·04 
od owiada 

ł 

MNIEJSZY PRZYDZlAL 

M. N.: Zajmuję wraz z 3-oso 
bową rodziną pokój z kuchnią. 
Otrzymuje corocznie 15-metro­
wy przydział "·ęgla. Czy po za 
łożeniu elektrycznego ogrzewa­
nia w cał)'m mieszkaniu przy· 
dział ten zostanie mi z.mniejszo 
ny? O Ile? 

RED.: MlesZkańcy lokali og~ 
wany<>h elektrycznością otrzy­
mują mniejsze przydziały ,.,pa­
lu. W Pana wypadku. .1eśll w 
mieszkaniu nie ma gazu, 1>rzy 

ee, :le jeśli nie ~ natych­
miast należności za sprawdze­
nde gazomierza, sprawa zosta­
Dfe skierowana do sądu. Czy­
telnik nasz skapitulował pe 
raz wt-Ory. I tak Jak pned­
tem zapłacił rachunek za nie 
zużyty gaz, bo gr~<>no mu 
wyłączeniem. tak tym razem 
musiał uregulować rachunek 
za 111>rawdzenie gazomierza. 

W dalszym je<lnak ciągu nie 
wie za czyją pomyłkę musi 
płacić: pracownika gazo-.vni, 
~ Inkasenta. Wydaje mt się 
- !1!si:e - te Jeśli w końcu 
ustalGno. że cały INU bar as 1po 

wodował ktoś inny. a nie ja, 
ten ktoś a rac-zej instytucja, 
lrtórą ro~prezentuje powi<tiien 
POnl~ć k<>nsekwencje. Mnie 
zaś należałoby się raczej słów 
ko "przepraszam". Tymcza­
sem nie tylko nikt mnie do­
tychczas nie przeprosił, ale sta 
Je czymś ml się grO'Z'I.: raz wy 
łaczenlern gazu. a drug! - są­
dem. Czy ta-k POwinno wyglą­
dać prawidłowe załatwianie 
słusznej reklama.e;fi klienta t 
naorawian.!e l><'<lllYłekT 

Al) 

Problem 
kolejek ..•. 

Latem wielu łodzian J><:dzi 
ływo:t .• słomiane~o wdowca"„ 
Albo •• wdowy". Chcą o<ii czy< 
nie, mus-za korzystał • uslu11: 
placówek zbiorowe.:o tywle­
n ia. A że 11o<!Gbno najszybciej 
i najtaniej można pożywił sic 
w barach mlecznych. wiee 
one to cieszą sie w sezo-nie 
urlopowego szczytu powouze­
niem wprost kolosalnym. Ape 
tyt Jednak psuje problem ko­
lejek. Skarża sie na nie Czy• 
telnicy w &'W'oich łi.staell do 
redakcji, 
.,Najl>.łerw tnebs 11'K w jed 

nei kolejce do kasy, a potem 
w drur;iej po poililek, a nie­

rzadko i w trzeciej do J>ufe­
te. cdzie wydaja deser, kefir 
lub porcje surowego masła 
jako onta5tc np. ołc> kany lrrJ" 
ezanej. Sprawa jest nieco 
łatwiej&A. gdy de "baTll przy­
chodzi lrie w parze. W6we~ 
jedna osoba zajmuje jedtl11 ke 
leJkc, a dru,ęa - drugą ltd, 
Dziek! takiej or,ęanlzacj.I ese­
lralem Jako samotny r6Wfta li'• 
d:dnc na •Jedzenie t:olerza 
wiśniowej zupy "' kluskami„ 
- pisze n\,e bez zdenerw~ 
•ta "Paa K.. ltwlatkowssi. 

Dobne Z"Damy ten b61.. &.­
mi bowiem bard2.0 ezcsto ko­
rzystamy z uałuc pobli&kieiro 
barii mlecznego pod wlelee 
&blecuj>1ca nazwa •• Wzorowy"• 
Nim usiadziemy n.ad .,.,re.ta 
kaszy r;ryczanej i kefirem 
musimy przejśl: 'jlrzes wssyst. 
kie trzy fazy kolejek. A cd,..: 
by tak, nie daj Boże, zacheia 
ło nam sic lodów na deser ło~ 
doszłaby I czwarta kolejka. 

Wiec tłok w tym "Wzor~ 
wym" zawsze W'l!orowy ł kom 
pletny. Potęj!,'Uje ~ jeszcze 
ślimacze tempc rotacji. A w 
łyżek brak. to czegoś tam w 
bufecie. to znów jakiegoś ro· 
rącei:-o dania w kuchni, albo 
pani z kasy wyszła na chwi­
le itp. A zdarza sic I tak, ż• 
znika na.cle z •• okienka" ca­
ły personel. Klienci tei:-o ba· 
ru io ludzie o lltGściwym 

sercu. Patrza i nie nie m6wia. 
Po prostu 7.ebv nie jatrzyć, 

nie •• podi:-rzewać". Bo też żar 
I duchota panują tu straszne, 
Nie trzeba sie dziwić, że per­
sonel chGdzi otepialy i na 
zwolnionych obrotach. Klien­
ci z pól J:"Gdzin ki postoją, zje 
dza I sobie pójda. a personel 
- same kobietv i to nie pierw 
szej .iuż młodości w takich 
waruukach pnebywaia i cież­

ko pracu.ia całe 8 godzin. To 
nie do ni.eh mamv oretenc;. iP 

i żal za te l>Od wó.ine I J>O­
tró.ine kolejki po talerz stra-
wy.„ 

GIZ. 

d7.la1 zmnl.eJSWl!lY byłby cło 
500 kg. 

URLOP ARESZTOWANEGO 

A. B.: Czy pracownik, który 
przebywa w areszcie iymczaso 
Wym powinien 0trLymać PkWJ­

walent za nle wYkorzy•tany 
urlop, jeśli po wygaśnięciu u­
mowy o pracę został tkazaoy? 

RED •• Nowa ustawa ograniczy 
ła lic-zbę przypadków. w d:tó­
rych pracowniJk traci prawo do 
bieżą~go urlopu. Duęki temu 
praoownikowl. z którym 'Vyga· 
s!a umowa G prace z mocy 
prawa. tutaj z pow-odu tymcza 
sowego aresztowania trwające­

go pooad 3 m '.es '. ące, należy 

wypłacić ekv."lwalent za nie wv 
korzystany bi eżący urlop. Pót 
nieJs7.y wyn ik sprawy nie ma 
wplywu n.a uprawnien.ia u.rl<>­
powe. 
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